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Przed kierownictwem Polskiej Partii : Socjalistycznej stoi 
cały szereg bardzo poważnych zadań, Realizacja ich zależy na- 
turalnie od ścisłego współdziałania z kierownictwem “zwartej 
masy członków partii. $4 to zadania tym trudniejsze do wyko- 
nania, że leżą one na różnych płaszczyznach działania. 

Rozważmy wstępne zadanie: Kończymy werbunek, mają- 
cy na celu podwojenie liczby członków. Trzeba tych nowych 
i wielu, wielu ze starych towarzyszy przeszkolić, uczynić z nich 
nie tylko świadomych wykonawców, ale WYZNAWCÓW 
odrodzonej PPS przejętych ideologią DZISIEJSZEJ PPS. 

Czcząc tradycje starej PPS, źle czynią ci towarzysze, którzy 
nie zastanawiają się nad błędami, nad ujemnymi stronami 
działalności przedwojennej PPS. 


Kto z poważnych myślicieli, działaczy społecznych, zagłę- 
jąc się naprz. w dzieje Polski, nie będzie krytykował swa- 
woli szlacheckiej, albo ciemnoty XVII wieku? Oczywiście nikt. 
A na czym opierały się i 
wieku? Przede wszystkim na rozpoznaniu błędów własnej 
przeszłości. Najwięksi patrioci najmężniej krytykowali błędy 
przeszłości, i im jaśniejsze były dła nich błędy, tym słuszniej- 
sze widzieli drogi, zajpnbiegające nowym błędom. 
Tak samo jest z każdym ruchem społecznym i politycz- 


„PPS, . jako całość, . nie wychowywała przed rokiem '1939 
mas robotniczych, ani na rzecz jednolitego frontu, ani też na 
rzęcz uznania prostych prawd o rewolucyjnym charakterze bu- 
downictwa socjalistycznego Związku Radzieckiego. I nie idzie 
6 to, że Komunistyczna Partia Polski też nie uznawała zasady 
jednolitego frontu, że nie tylko PPS jest winna upadkowi Rzą: 
du Ludowego w roku 1918 itp. i tp, I, że wreszcie, można wska- 
zać szereg socjalistów, którzy działali na rzecz. jednolitego 
frontu lub też nie zwalczali Związku Radzieckiego. | 

Idzie o generalną linię postępowania kierownictwa par- 
tii i o generalną linią wychowania, publicystyki partyjnej i in. 
Thami na te prawdy mają dużo i.n ele 
i i É M ) ie. tm sz rzej i y 7 AN ba ; 
wić i'wyciagać z dawnych błędów Bocwie rdzenie 
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"1 „Postawa ogółu członków partii musi być jasna: trudności 
bieżące nie mogą podważać zasad. Nie wolno rozdzielać rzeczy 
nierozdzielnych. Nie da się oddzielić polityki wewnętrznej od 
zagranicznej. Nie można być naprz. realizatorem sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, a zwalczać porozumienie PPS z PR. 
fest ostatecznie prawda, że PPR była wypróbowaną partią pro- 
sowiecką, że to ona była jednym z filarów organizacyjnych naj- 
ważniejszego, bo zbrojnego, współdziałania połsko - sowiec- 
kiego w wojnie z Niemcami hitlerowskimi. Związek Radziecki 
ma podstawy, by być pewnym pozytywnego stosunku do 
ZSRR — Polskiej Partii Robotniczej. Natomiast z uzasadnio- 
nych powodów nie mógł mieć tąkiej samej pewności odnośnie 
PPS, zarówno na zasadzie przedwojennej postawy PPS, jak 
i działalności t. zw. WRN w czasie okupacji. Czyż można omi- 
jać fakty dzisiejszej „emięracyjnej działalności T. Arciszew- 
skiego, A. Ciołkosza, A. Pragiera, Z. Zaremby? Przecież są to 
niezaprzeczalni długoletni przywódcy PPS. _ | 

Przecież pismo „Robotnik Polski" w Italii w. dalszym ciągu 
firmowane jest symbolem. ,, ". symbolem antysowiecko- 
ści i walki z komunizmem w okresie okupacji. Przecież nie- 
jednokrotnie w wystapieniach i na kursach naszych za mało 
udzielamy miejsca takim „samo ze, ym” sprawom. 

Kierownictwo partii yć się i ka pos się starać o Usuwa: 

nie trudności, jakie powstać mogą strony poszczególnyc 
ogniw PPR lub innych czynników przy realizacji, ŚCISLE WE- 
DŁUG DYREKTYW CKW, naszej linii partyjnej, opartej na 
NAJLEPSZYCH TRADYCJACH Manifestu Rządu Ludowe- 
go z r. 1918 oraz na manifeście PKWN z r. 1944. 


Kierownictwo ii robi wszystko, co należy i co powin- 
no robić, by daj orei i własne oblicze PPS, by zwiek- 
szyć udział PPS w rzeczywistym rządzeniu Państwem, tak jak 
tego wymaga interes publiczny i interes partii (w danym wy- 
padku zupełnie zbieżne ze sobą). Ale warunkiem zwycięskie- 
go przeprowadzenia takiego stanowiska kierownictwa partii 
jest świadomość, karność i pełne, całkowite przeprowadzanie 
linii odrodzonej PPS w terenie, w ka 'dej komórce partyj: ej, na 
każdym zgromadzeniu. „Linii: jednolitofrontowej (nie'a!:żnie 
od „kłopotów z PPR”) i prosowieckiej (niezależnie, przykłado- 
wo wymieniajac. od sprawy zbyt powolnego tepa'riowania 
obywateli polskich ze Zwiazku Radzieckiego lub tym podob- 
nych bieżących niedomagań). 

Nie należy wątpić, że obecny CKW PPS potrafi skupić 
nowe setki tysiecy członków w PPS i zdoła jednorześni: moc- 
ną ręka sterować partią po jej właściwej, a wyżej scharakzery- 
zowanej, linii dzi sA », 


STANISŁAW SZWATBE 
Przewodniczący Rady Naczplnej PPS. 
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Przemysłowcy chcą zarobić 
j . . e 4 , 

15 miliardów dolarów 

WASZYNGTON. : 

` Zapowiedziana przez republikanów po zwycięskim wyni- 
ku wyborów do Kongresu, ofensywa na ustawodawstwo pra- 
cy i uprawnien a zw'*ązków zawodowych, wywołała silną re- 
ak ze ctrony amerykańskiego ruchu robotniczego, który 
przystąpił do waiki o swe prawa, 

i Wsiępem do tej akcji obronnej robotników jest straik pra- 


na terenie St, Zjednoczonych. 


(LEON BLUM 
przewodniczącym 


UNESCO 


WASZYNGTON (PAP). 
nem, ustaronym dla rozpoczę- 
‘fecia strajku górników, liczba 
górników, którzy 
piacę wyniosła przeszło 
tysiące osób. Zmniej-zen'e 
dukcji węgla obliczone 'jes 
około 463 tysiące ton, 
nej. i ra BN j 
górników, ` è 
W .. przewidywaniu . strajku 
_.górników Admi 
dukcji 


er 


em-e ok. 450 tys 


Przewicz.aho m. in że gazow- 


ły zamiast węgla mazulu, 
szczególne elek'rownie 
wymieniały piąd pomiędzy so. 
bą. Gaz: będzie dostarczany 
, konsumentom w. zmniejszonej 
ilosci, . 


'_N. JORK (PAP). Sąd federalny w 
Detroit nakazał prezesowi zw. gór- 
ników Lewisowi cofnąć decyzję, na 
której podstawie 450 tysięcy górni- 
ków miało przystąpić do strajku. 
Sąd ostrzegł Lewisa, że jeżeli nie 
zastosuje się do tego nakizu, narazi 
się na karę więzienia lub grzywny. 
Równocześnie jednak przed wyzna- 
czoną przez zw. górników datą, gór- 
nicy w 6 stanach ‘przystąpili czę- 
EA 


liczb 


NOWY JORK 
tetu politycznego G 
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PARYŻ (SAP).. Na plenarnym pt- 
siedzeniu generalnej konferencji UNE- 
SCO, jednomyślnie wybrano, przewo- 
dniczącym _ delegata Francji Leona 
Bluma. Wyznaczono również przewo- 
dniczących komitetów: programowego 
— Meksyk, prawno-admimistracy jnego 
— Norwegia i komitetu pomocy i od- 
budowy — Polska. 
| Przyjmując wybór, Blum - wezwał 
delegatów, ażeby uczynili wszystko, 
jo jest w ich mocy, w celu spełnienia 

| padzie, jaką świat pokłada w UNE- 

| SCO. Bium powiedział, że „ONZ. i ta- 
kie instytucje jak UNESCO tworzą 
konstrukcję, której celem jest osiąg” 

| nięcie pokoju pomiędzy narodami i za- 

` spokojenie potrzeb człowieka”. 

| PARYŻ (PAP). Do Paryża przyby- 
ła delegacja polska, która bierze u- 
dział w obradach UNESGO. Na czele 
delegacji stoi wiceminister Oświaty 
Kuczkowska, a w skład jej wchodzą 
wiceminister Kruczkowski, rektor 
Pieńkowski, przewodniczący ZNP Maj, 

t radca Drzewiecki i ich zastępcy. 


mie 
nowane ich wojska. 


3. w 
nicze. 


| Powołanie Głównej Komisji 


Daniny Narodowej 
| Prezydium KRN na wniosek prezesa Rudy Ministrów po- 
| wołało Główną Komisję Obywatelską Daniny Narodowej w na- 
stępującym składzie: i 
Przewočniczący prof, Stanisław GRABSKI, Zastępca Pre- 
zyċenta KRN 


nie i elektrownie będą używa” | 


PPS. 


| WSZYSTKICH KRAJÓW. ŁĄCZCIE 
Wydawca: Rada Naczelna P. P. 5. 
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Murray ostrzega republikanów 
przed atakowaniem świata pracy 


ściowo do strajku. Kierownicy okrę | 
gowych zw. górników wyrażają so- |! 
lidarność z górnikami. 

NOWY JORK (PAP). W „Atlantic 
City“ odbył się doroczny zjazd CIO 
(kongresu związków _ przemysło- 
wych), liczącego 6 milionów człon- 
ków. 'Na zjeździe prezes kongresu 


| Murray oświadczył, że według da- 


I 


wie pół miliona górników, który ma sę rozpocząć dziś! 


2 =, za strajki na przemysłowców, któ- 
Już na 36 godzin przed tetmi-|rzy nie zgodzili się na pośrednictwo 


jwiadomości na temat związków za- 
zę 
pr e wodowych. Omawiając możliwość 


PIO | kongresie ustawy, zwróconej prze- 

t Majciwko zw. zawodowym, przywódca 

€zyli | robotników zapytał, czy wybory u- 

produkcji < zten: | poważniły partię republikańską do; 
aa RZS 


nistirącja Pro» |ku ze zwycięstwem 
-Cywilnej -opracowała w wyborach; zagranica zaczyną wie 
i szereg zarząlzeń, klóre maj | rzyć, iż St. Zjednoczone chcą przy 
a Złagoczić skutki biaku węgla, |P97 


| 


że po” | CIO depeszę powitalną, w której | 
będą | podkreślił duże zasługi tej 


Sojusznicy powinni 


ę wojsk poza swymi granicami 


wniosek Mołotowa w ONZ 


(SAP). — Mołotow złożył na komisji komi- 

3 eneralnego Zgromadzenia ONZ wniosek. do- 

magpający się, ażeby wszyscy członkowie NZ przedstawili w ciagu 
siąca następujące dane, według stanu na d. 1 listopada: 

1. gdzie w krajach cudzoziemskich i w 


| 


nych statystycznych amerykańskie 
spółki akcyjne zarobią w tym roku | 
15 miliardów dolarów, czyli 3 razy | 
więcej, niż w 1939 roku. Taka kon- | 
centracja zysków stanowi groźbę dla | 
ustroju St. Zjednoczonych. 

Murray zrzucił odpowiedzialność | 


Trumana. Murray zarzucił prasie po 
dawanie faszywych i oszczerczych 


uchwalenia przez republikanów na 


ia w świat pracy. Gdyby 
republikanie tak sądzili, popełniliby 
grubą pomyłkę. i 
"Murray zwrócił uwage, że w związ 
republikanów 


I 
oey pieniędzy spowodować zmia 
bę w poglądach społecznych po- 
szczególnych krajów. | 

Prez. Truman nadesłał na zjazd! 


organiza- | 
cji A 


Z OSTATNIEJ CHWILI: 


a 
Strajk rozpoczął się 
o północy 


NOWY JORK (PAP). w środę rząd | 
St. Zjednoczenych wręczył przywód- 
com- zw. zawodowego górników są- 
dowe wezwanie, domagające się wy- 
konania umowy z maja 1946 roku. 

Według wiadomości nadeszłych w 
ostatniej chwili, strajk górników 
rozpoczął się o północy, tj. w chwili 
kiedy wygasa umowa zbiorowa. 


| 


jakiej sile są stacjo- 


2. gdzie w krajach nieprzyjaciół są stacjonowane wojska, 
jakich krajach obcych znajdują się bazy morskie i lot- 


PRZEMÓWIENIE MOŁOTOWA 

NOWY JORK (PAP). Mołotow o- 
świadczył, że sprawa ta ma wielkie 
znaczenie polityczne. „Wojna już da=; 


ujawnić 
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- Dziś w nocy wybuchł 


Strajk górników w Ameryce 


Około 100.000 górników porzuciłe 
pracę dnia 19 bm. 

W godzinach wieczornych podane 
do wiadomości, że 471 szybów, dą» 
jycych 31,8 proc. produkcji węgla w 
Stanach Zjodnoczonych zostało już 
zamkniętych. Do 


Wieś garnie się 
pod sztandary 


Ludność wiejska garnie się do 
Polskiej Partii Socjalistycznej co- 
maz lezniej. Uslutnie meldunki. po: 
dają 6 przysiąpieniu do Organiza- 
cji 658 chłopów z woj: peznańskic- 
go i 412 chiopów z wej. warszaw- | 
skiego. Meldunki te dolyczę okresu 
ostatnich pięciu dal. 


W akeji tej nateży wymienić 
Starego  zasiużonego towarzysza 
Kempczyńskiego, któremu rokożni: 
cy rolni zawdzięczają pierwszą w 
Polsce umowę zbiorową (Płock, 7 
Stycznia 1919 r.) oraz tow. tow 
Grabowskiego, Turka i- Pochmare. 


Dziś, gdy znów ruszyli w swój 
teren, ludność wiejska, pomna teb 
hezkompromisowej ił ofiarnej dzia: 
łainości w okresie przedwojennym, 
chętnie garnie się pod Szłandasy. 
pod którymi towarzysze ci dążą po 
przez wszystkie trudności do pog- 
niesienia dobrobytu wsi I do siwe- 
rzenia ustroju socjalistycznego, za- 
pewniającego chłopu pełnię praw 
politycznych, należną obywatelowi 
polskiemu, człowiekowi praćy. 


— w w 


czątku maja rb. zakończono ewakuae 
cję wojsk radzieckich z Iranu. Nie 
wielkie oddziały wojsk radzieckich 
znajdują się jeszcze w Polsce, gdzie 
przebywają w ' celu zabezpieczenia 
linii komunikacyjnych, wiodących do 
Niemiec, jednakże nie ma żadnych nie 
porozumień w tym względzie z rzą” 
dem polskim Na podsławie umowy z 
sojusznikami wojska radzieckie znaj- 
dują się także w północnej Korei, 
Oddziały: wojskowe St. Zjednoczo- 
nych i W. Brytanii przebywają dotych 
czas na terenach pańsłw nie-nieprzy= 


wno. się skończyła i narody spodzie- jaciełlskich w Europie, Azji i Południo 


wają się, że oddziały sojusznicze bę” 
dą wycofane. W niektórych jednak 
wypadkach wojska sojusznicze pozo- 
stają nadal na miejscu i mieszają się 
do spraw wewnętrznych (ych państw 
i rozbudowują sieć baz lolniczych i 
morskich poza własnymi granicami. 


Zastępcy P zewodniczącego: Wacław BARCIKOWSKI, Pre-|Ten stan rzeczy wzbudził niepokój o- 


zes Zarzątu G'ównego Polk ego Zwiąrku Zachodniego 
Eugeniusz KWIATKOWSKI, Delegat Rządu 
brzeża, Arka BOŻEK, Wicewo'ewoda Śląsko- Dąbrowski, 
„Sekretarz Generzlny tow. Wiktor KOŚCIŃSKI, Pełnomoc- 
nik Rzącu do Spraw Daniny Narodowej, 
Poza tym powołano do Komisj? kilkudz esięciu przejstawi- 
cieli wszystkich partii politycznych szeregu instyucji, 
nizacj i związków, | 
CKW. PPS. reprezentuje w Komisji 
Drobner. 


inż.|pinii światowej zainteresowanej w u- 
do spraw Wy- trzymaniu trwałego pokoju. Jeśli cho- 


dzi o państwa sojusznicze. to obecność 
wojsk sojuszniczych usprawiedliwiona 
jest jedynie w ilości niezbędnej do za- 
bezpieczenia linii komunikacyjnej”. 
Mołotow oświadczył, że po zakoń* 


orga” | czeniu wojny wycofano wojska ra- 


dzieckie z Norwegii i Jugosławii. Woj- 


s Chin. 3 maja rb. Również na pe- 


wej Ameryce. aczkolwiek wojna dawno 
się skończyła. 

„Rząd radziecki — powiedział Mo” 
łotow — wystąpił w sierpniu rb. z pre 
pozycją do członków ONZ, aby przed 
stawili Radzie Bezpieczeństwa dane, 
dotyczące ilości ich wojsk na tere 
nach państw  nie-nieprzyiacielskich. 
Senator Austin nie sprzeciwił się pro” 
pozycji radzieckiej. Pesunął się on 
jeszcze dalej, proponując złożenie da= 
nych dotyczących również ' Fczebnoaści 
wojsk. znajdujących się na włownych 
terenach, 

Rząd radziecki gotów zgodzić się £ 
propozycją amervkańską 

Z powyższego wynika. 


że rządy 


tow. «dr, Bolesław |ska radzieckie zakończyły ewakuację | ZSRR i USA są go'owe przestawić od 


(Tokończeonie na str. 2-ej), 


> 


„ M rmnałeźć droge do wolności politycz- 


Warszawa, 21 listopada. 


Cel wyborów 


pp'5ALISMY już mieraz, że wybory 
w ogóle, a wybory w Polsce w 
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W wyborach do rumuńskiego Zgromadzenia 


blok Stronnictw Demokratycznych 


otrzymał 70 procent głosów 


LONDYN. Agencja Reuters donosi r 


ezczególności, nie są celem sumym w| Bukaresztu, że według pierwszych o- 


sobie.Wybory nie są też środklem, któ 
ry zaradzić ma ma wszystkie nasze 
trudności gospodarcze. Wybory nie 
przyśpieszą odbudowy, ani nie powię- 
kszą wydajności naszego przemysłu. 
Diatego nie zgadzaliśmy stę z głosami 
amętelskimi, apominającymi się „w 
imię demokracji” o wybory w Poiste 
Jut przed rokiem, gdy było to pod 
każdym względem niemożliwością. 
Podczas ostatniej debaty w Izbie 
Gmin przez kilka posłów poruszoną 
została znów sprawa wyborów w Pol- 
ace. Miłą niespodzinnką było dla nas 
przemówienie posła  Siivermana 
Partii Pracy, który w odróżnieniu od 
zwolenników wyborów w każdym eza- 


nastepujące słuszne uwagi: 

„Wolne wybory posiadają wartość 
tylko jako metoda | droga do demo- 
brac). Jeżeli nie prowadzą one do 
demokrach, to nle mają racji bytu. 
Wyobraźmy sobie, Iż w wolnych wj- 
borach doszecdtby do władzy w Polsce 
rząd, który byłby w opozycji do Zwią- 
sku Radzieckiego, Czy ktokolwiek 
przypuszcza, że to by się przyczyniło 
do stabilizacji pokoju na świecie?”. 

W dalszym ciągu przemówienia po- 
Bel Silverman zadal przykre dla nie- 
których polityków angielskich pyta- 
mie: „Jeżeli wolne wybory same pezet 
się są tah ważne, to dlaczego nie prze- 
prowadza się lieb w Hiszpani!? Dila- 
tzego udziełnmy poparcia moralnego 
rządowi madryckiemu?*, 

Na aakończenie mówca stwierdził: 
miestem zdania, że każdy naród mu- 


Bej na swój własny sposóh”, 
Przyłączamy stę do tych słusznych 
rozważań posła angieliskiega, 


Mikołajczyk 


P WICEPREMIER Mikołajeryk ma 
° coras te gorszę prasę szgranicz- 
mę. Cytewalitmy w swohm enacie gio- 
ay prawy amęglelskiej | amarykańskiej 
D bymajsenścj nis lewicowym „Fre- 
pomist™” na czele, krytykującą polity- 
be p. Miżełajezyka. Do tych opinii 
krytyczaych przybył ostatnio głos 
Gaienofkn owedrziego „Morge Ti- 


©, którzy go pamiętają s teamów 
jego wielkości, i widzą go teraz, nie 


| Minister Rzymowski 


sie i za wszelką eenę, wypowiedział | 


bliczeń w wyniku wyborów do rumuń 
skiego Zgromadzenia Narodowego — 
Blok Stronnictw Demokratycznych o- 
trzymał około 70 proc. głosów. 


Przypominamy, że w skład Bioku 
Stronnictw Demokratycznych wcho- 
dzą: partia komunistyczna, partia s0- 
cjal-demokratyczna, partia narodowo- 
fiberałna Tatarescu, front robotników 
wiejskich premiera Grozy, partia nero- 
dowo-chłopska (secesjoniści partè Ma 
niu) i partia narodowo-ludowa (mie- 
szczańska), 


u Bevina 


N, JORK (PAP), Minister 
spraw zagranicznych Rzy- 
mowsk, i członek delegacji 
polskiej na- Generalnym 
Zgromadzeniu radca Winie- 
wicz złożyli wizytę mini- 
strowi Bevinowi, który b'e- 
rze udział w konierencjach 
Rady Ministrów Spraw Za- 
śran'cznych w N. Jorku. 

Wizyta min, Rzymowskie- 
go i radcy Win'ew!icza pozo- 
stałą w związku z notą rzą 
du polskiego, skierowaną 
do członków Rady w spra- 
wie dopuszczenia Polski do 
obrad nad projektem trak- 
tatu z Niemcami, 


dla ludnos 


W niu 13 bea, wiceministrowie Pra 


W związku z ich przyjazdem, w nie- 


mogą się wyzbyć tragicznego uczucia, | dzielę dnia 24 bm. odbędzie się od- 


i$ znajduje się on a schyłku swego 
wielkiego okresu. Nazywają go tu i 
ówdzie „silnym człowiekiem Połski". 
Nie nie wydaje się bardziej błędnym 
człowiekowi, który z obiektywńą ró- 
wnowagą obserwuje sytuację w Pol- 
sce. Podczas wywiadn, którego Mi- 
kołajczyk adzieńł dziennikarzom 
szwedzkim w ministerstwie rolnietwa. 
jego wzrastałący megatywizm był 
przykry nawet dia największych jego 
zwotenników”, 

Red. Anderson stwierdza, że wokół 
Mikołajczyka „panuje nastrój de- 
zorientacji”, t powołując stę na fakt 
tetniejącej niezgody wśród przywód- 
ców PSL, dochodzi do wniosku, że 
„Mikołajczyk nie jest już więcej mę” 
żem stanu, nie jest już nawet polity- 
kiem. Opozycja nie posfuda ani wo” 
dza, ani programu”, 

Wydaje się, że tezeźwy szwedzki 
publicysta dotarł do sedna rzeczy. Bez 
względna negacja p. Mikołajezyka do- 
prowadziła go do tego, że on, a wraz 
s nim i kierowane przez niego PSL, 
utraciło jakikolwiek program politycz- 
my I stało się „opozycją dia opozycji”. 


Czeski gość do 


Tow. Premier Osóbka-Morawski ©- 
trzymał z Ostrawy następującą depe- 
maę od opuszczałącege Polskę czeskie” 
go min. Lauszmanat í 

„Opuszczając ziemie Rzeczypospol- 
tej Polskiej pozwalam sobie Szanowny 
Panie Premierze, złożyć Panu podzię- 


słonięcie tablicy pamiątkowej ku czci 
4 lotników kanadyjskich, którzy zgi- 
ngli w r. 1945, wioząć do Polski peni- 


Í cylinę. 


Wiceminister tow. Dr. E. Pragiero- 
wa przyjęła również przedstawicieli 
Anglo-American Quawer Relief Mis- 
sion. ‘PP. Zealey i Stevenson przedło- 
żyli projeki organizowania przy pro- 
wadzonej przez Kwakrów placówce w 
Kozienicach objazdowej stacji rozdzia- 
łu żywności i wizytacji chorych ze spe- 
cjałnym uwzględnieniem kobiet cię- 
żarnyeh. Potrzebne wyposażenie i le- 
karstwa dosłarezać będą Kwakrzy. 

Propozycja została przyjęła przez 
Ministerstwo z podriękowaniem. | 


Biok opozycyjny składa się a partii 
narudowo-chłopskiej Maniu, partii ne- 
rodowo-liberalnej Bratianu i tzw. nie- 
zależnych  socjal-demokratów  (Pe- 
trescu). 


AWANTURNICZY MINISTER 
Ł OPOZYCJI 


BUKARESZT (PAP). Wtorkowe wy- 
bory de Zgromadzenia Narodowego z 
wyjątkiem mielicznych miejscuwości, 
gdzie bandy znatakowały łokale wy- 
borcze, odbyły się w całkowitym spo- 
koju. Zwraca uwagę fakt, te w Gu- 
lacz, minister Rowmmicvan, przedsią- 


brał udział w zajściach. Ludność była 
do tego stopnia oburzona tymi zaj- 
ściami, że starosta musiał osobiście 
stawać w obronie ministra, reprezen 
tującego opozycję. 

50 dziennikarzy zagranicznych, któ- 
rzy prrybyli specjalnie celem obser- 
wowania wyborów, zwiedziło lokale 
wyborcze w szeregu miejscowości. E- 
mil Bure a (francuskiego dziennika 


„Ordre” przeinawiając przez radio, po 
| wiedzie m. in; „Wybory nie tylko 
| były wolne, ale również wykazały pu- 
i ważny stosunek ludności rumuńskiej 
do tego akiu państwowego". W tym 
samym sensie wypowiedzieli się An- 
glik Moningue, Czech Vanek i Szwaj- 


car Kilndig. 


PARTIA MANIU NA DRUGIM 
MIEJSCU 
BUKARESZT (SAP). Nie ma jeszcze í 
ofiejainych wyników wyborów rumuń | 


i 


Gpozycja 


grecka 


opuściła salę obrad pariamentu 


PARYŻ (PAP) We wtorek wieczo” 
rem — jak donosi z Aten agencja 
„France Prosze" — opozycja grecha, 
składnjąca się £ grup Sofulisa, Canello 
pulosa. Venizelosa | Pupundreou oraz 
dwóch niezaieżźnych, opuściła puria- 
ment, w chwih gdy premier Tsaldaris 
w swym przemówieniu zarzucił strone 
nictwotn opozycyjnym „postępowanie 
aniynarodowe”. Natychmiast po tej 
demonstracji Tsaldaris przerwał prze” 
mówienie i posiedzenie lzbby odrocao= 
ne. Przywódcy opozycji zebrali się dla 
omówienia wytworaonej sytuacji, 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS do 
nosi, że greckie ministerstwo informa- 
ch rozesłało dziennikarzom zagranicz 


brytyjskiej, ponieważ armia grecka 
nie jest w stame pokonać Ruchu Upes 
ru. 


Armia Czerwona 


i 


| przekazuje 


obiekty wojskowe 


Dnia 15 listopada 1946 ç 
Marszałek  Żymierski odbył 
rozmowę 2 Marszaikiem Ro» 
koswowskim, w której zostały 
poruszone sprawy, dotyczące 
przejęcia przez Wojsko Pole 
skie pozostałych jeszcze obiek” 


skich, lecz według otrzymanych wia- nym komunikat, który twierdn,, iż od | tów zajmowanych przez od 
doiności deniokruiyczny blok rządowy działy partyzantów greckich przedo= działy Armii Czerwonej. 
wiciel partii „Bratianu* w raądzie| uzyskał większość głosów. Na drugini stają się na terytorium Grecji 3 Jugor 


miejscu znalazła się partie chłopska | 
Maniu. Otrzymała one największą 
iloć głosów spośród partiá opozycyj- 
nych. 

Obserwatorzy twierdzą, że centralna 
komisja wyborcza nie poda oficjal 
nych wyników, dopóki nie zgromadzi 
i mie połączy rezultatów x poszczegól- 
nych okręgów kraju. 


e m a 


sławk, Albanii | Bułgarii. 


Zdaniem osów dobrze poinformowa” 
nych, twierdzi agencja TASS, rząd 
grecki usiłuje przedstawić wojnę do- 
mową, która wybuchła na ekmek 
terroru ze strony elementów reakcyj” 
nych, jako wywołaną przez inierwen- 
cję zzewnątra. Choe on w ten sposób 
upozorować konieczność interwencji 


Przemówienie stron 


Na wstępie rozprawy sąd przesłu- 
chał doprowadzonego przez obronę 
świadka Chruścińską, która twierdzi, 
że w okresie okupacji ke, Jarkiewicz 
starał cię dopomóc miejecowej ludno- 
ści, zagrożonej wywózką do Niemiec. 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
zabiera głos pierwszy 3 oskarżycieli 


Kanada organizuje pomoc 


ci polskiej 
W godałmach popołudniowych 
ło się w gmachu Minteteratwa Pracy 


i Opieki Społecznej przyjęcie ma ozeńć 
przebywających w Połace wi- 
ceii American Joimt 


W przyjęciu waięłi udział przedia- 
wńiciele zainteresowanych  Ministerstw 


oraa organiracji opieki społecznej 


oby- ' 


publicznych, który w dłuższym wywo- 
dzie analizuje działalność grupy bojo 
iper operującej na terenie wei Kiczki 
i okolicy oraz rolę poszczególnych jej 
członków. Prokurator podnosi, że 
wszyscy wepółoskarżeni wskazywali 
na ke Jarkiewicza, jako na inepirato- 
ra ich działalności. 
BYŁ SIEWCĄ NIENAWIŚCI 

Kapłan, którego neta miały nawoły- 
wać do miłości bliźniego, stał się 
siewcą nienawiści i wykorzystywał am. 
bonę dla propagandy politycznej. Wzy 
wał do niedawanią kontyngentów i 
podżegał do likwidowania członków 


morderstw, rabunków i napadów, 
omanych przez bandą. 
W konkluzji oskartycieł waosi © sa- 


kle (JG w ilin 4 
no © kojot wdęzże- 


Drogi z catarżyciełi publicznych po- 
twięcił swoje przemówienie echarakte- 
ryzowamiu tła oprawy i specyficznej 


Tajemnica statku hiszpańskiego 


opuszczonego na morzu przez załogę 


LONDYN (PAP). U wybrzeży porti- 
galskich znaleziono statek hiszpański 
„Luiza“ opuszczony przez załogę. Sta* 
tek ten został przyholowany do pórtu 
w Lizbonie. 

Tajemnica otaczająca statek nie 16» 
stała dotąd wyjaśniona. Rzekomo wi- 
dziano, że statek nadał sygnały „Buni 
na okręcie”, „Wszyscy do ażalup". 


Polieja która objęła obecnie pieczę 
nad statkiem, znalazła na nim wiele 
broni, mawet karabiny maszynowe. 
Broń była ukryta pod ładunkiem soli. 

Załoga łodzi portugalskiej, która 
przybiła do opuszezonego okrętu, 
twierdzi, że mieporządek na statku 
świadczy o tym, że toczyła się tam 
walka, 


Przemówienie prokuratora 


w procesie przywódców „Gorallenvolku” 


Perae sowę zg” Age radi 


wodniczącego trybunału, głos zabiera 


przemówieniu ustala winę oskarżo- 
mych. Prokurator analizuje ogólną sy- 


prok. Brandys, który w obszernym | tuację polityczna, na tle której już w 


tow. Premiera 


kowanie za uprzejme ! serdetrne przy 
jęcie, które nam było zgotowane. Je~ 
stem przeświadczony, że najbliższa do- 
ba przyniesie najściślejszą polityczną, 
gospodarczą Í kulturalną współpracę 
naszych bratnich narodów, które mają 
tyle obopólnych interesów, 


WITOLD WOLFF 


DZIENN KARZ 


zast. Raczelnego Redaktora Expressu Wieczornego 


opatrzony Świętymi Sakramentami po dł'-gich i cięż- 
kich cierpieniach zmarł dnia 17.XI b. r. w Warszawii 


przeżywszy lat 45. 
Nabożeństwo żałobne za jego duszę odprawione zo- 


stanie w kapli 


21 b. m. o godz. 11 rano, 


dzenie zwłok na cmentarz Powąskowski. O czym za“ 
iądamiają pogrążeni w głębokim bólu 


wią 


św. Barbary (Roma) dziś, w czwartek 


po czym nastąpi wyprowa* 


ZGNA I RODZINA 


nae R R O 


| 


manana 


roku 1939 wymikła sprawa góralska, 

Prokurator stawia teżę, że w obec- 
mym procesie sprawę należy rozpatry- 
wać z dwóch punktów widzenia: in- 
teresu narodowego i bezpośredniej wi- 
ny oskarżonych. Stara zasadn „divide 
et impera“ przyświecała Niemcom w 
całej tej ukcji — mówi prokurator — 
gdy zmierzali do rozbicia jedności Na- 
zak Polekieśo przez wyodrębnienie 
„nardowości” góralskiej, 

Akcja ta, kierowana przez Szatkow- 
skiego i Wiedera, głównych promote- 
rów, miała różne etapy. Pierwszy etap 
— to kontynuowanie w oparciu e Niem 
ców Związku Góralskiego. tzw. „Go 
rałlenvolku", drugi etap — to ezkoła 


) | góralska pod opieką Niemców, kiero- 


wama przez Adama Krzeptowskieto 
trzeci etap — to epis ludności. wresz 
cie czwarty i ostatni etap tej akcji — 


Zeineli z ręki N'eemców 


Dnia 20 bm, wę Wrocławiu, odbyła 
się uroczystość poświęcenia omentarza 
zamordowanych na Ziemiach Dolnego 
Śląska przez hitlerowskich siepaczy — 
francuskich jeńców wojennych, więt- 
niów niemieckich obozów koncentra. 
cyjnych i deportowanych. Dotychczas 
złożono na cmentarzu ezczątki ponad 
'160 ludz W miarę przeprowadzenia 
prac ckahumacyjnych, spocznie tn ok 
2600 Francuzów. 

Uroczystość przemieniła siłę w im- 


pomującą manifestację przyjaźni pol- 


to powołanie do życia w. roku 1940 
„Komitetu Góralskiego” w Zakopanem 

Jakkolwiek niektóre punkty oskar- 
żenia, dotyczące donoszenia przez pod 
eądmych do Gestapo i pobierania pie- 
między za interewencję u Niemców, nie 
zostały całkowicie udowodnione w 
trakcio przewodu sądowego, niemniej 
jednak, kończy owe przemówienie pro- 
kurator — wina oskarżonych z punktu 
widzenia interesów Państwa Polskie- 
go fest wielka, gdyż ich działalności 
przeciwstawić trzeba wielkość ofiary i 
poświęcenia milienów Polaków w wał- 
ce z okupantem. 

Prokurator wnosi o najwyższy wy: | 
miar kary dla osk Cukra, dla poze: | 
stałych oskarżonych o- pozbawienie. 
ich wolności w granicach prawem prze 
pisanych, zgodnie xz przekonaniem i: 
zrmieniem trybuna łu. | 

Po mowie prokuratora nastąpiły 
|p-oenówienia obrońców. 


Cmentarz francuskich obywateli 
poświęceno we Wrocławiu 


«ko - francusko - radzieckiej. Udział | 
w miej wzięli: ambasador francuski | 


zachodniego w MSZ — dr Chromecki,! 
przedstwiciel Armii Czerwonej — płk. 
Anapryjenko, oficerowie Francuskiej ` 
Misji Poszukiwoń w Polsce. oficero 


wie radzieccy ores przedmt swielele 


władz miejscowych, organizacji epo 
łecznych i politycznych. dowódca OW 
Sląsk — gen Popławski | ta 


przy rządzie polekim w Warszawie | 


Garreau, przedstawiciel rządu franou | 
skiego — dyr Noaro, naczelnik wydz | 


W eese ks, Jarkiewicza i towarzyszy 


roli ka. Jarkiewicza. Mówca analizu- 
jąc wszystkie zarzuty, stawiane osk. 
ka Jarkiewwxzowi przez akt oskarżę 
nia 1 konitronńując je t danymi prze- 
wodu sądowego, wekazuje w konklu- 


Wszystkie zagadnienia zo 
stały wyczerpująco omówicne 
| pozytywnie załatwione. W 
wyniku rozmów Marszałek Ro- 
kossowski zaproponował Mar” 
szałkowi Żymierskiemu prze” 
kazanie w najbliższym czasie 
omawianych obiektów. 

Następnie Marszałek  Żye 
merski zaprosi} Marszaika Rœ 
kossowskiego na reprezente 
cyjne polowanie, które odbylo 
się w puszczy Sycowskiej na 
Dolnym Sląsku. 


Ambasador 
(włos ki 
u tow. Premiera 


20 ba. Osóbce-Mosawr- 


zji na wyjątkowe napięcie złej woli | gkiemu złożył w Prezydnam Rady Mó- 
oskarżonego, WNOSZĄC © najsurowsty | nwirów wizytę pożegnalną odjeżdżają. 


netawowy wymiar kary dla ke. Jarkie- 
wicza. 3 

Przemawiający w obronie osk. ke. 
Jarkiewicza adw. Połoński starał eię 
osłabić godzące w księdza zarzuty, 
wskazując, m in, iż na ławie oskar- 
żonych nie ma głównego przestępcy. 
jakim był organista Zawadko, który 
poprzez kłamliwą propagandę starał 


„|eżę zjednać ludri dla bandychiej akcj 


koiądza. W 


świadczące o |. 
jego charytatywaej działalności, kate- 


gorycznie zaprzecza, jakoby mawoły- 
wał do przelewania krwi bratniej 
Przyznaje, żżł lekkomyślnie przecho 
wywal rewolwer, tłomaczy to jednak 
„rozetrojem nerwów” Oświadcza, że 
nigdy nie występował przeciwko Rzą- 
dowi Jedności Narodowej, jak również 
nie pozwoliłby ma tego rodzaju wy- 
stąpiemia ze etrony innych osób w je- 
go obecności. 

W konkluzji prosi o najłagodniejszy 
wymiar kary. Pozostali oskarżeni zgod 
nie wnoszą o łaśodny wymiar kary. 

Sad zapowiedział odłoszenie wyroku 
na dzień 22 bm., na godz. 13. 


cy a Polski ambasados Włoch, de Rea- 
le, odwołany na stanvwieko w Rzymie, 
Wizyta miała charakter bardzo ser- 


Mołotowa 
w ONZ 


(Dokończenie se sr. fef ` 


nośne dano. W ceiu zronłizowania tej 


propozycji motemy  słożyć wepólnf 


Sity 
wojsk poza granicami St Łjedm. okre» 
ślił Connally na 800 tysięcy tełnierzy. 
Stany Zjednoczone gutowe są udzie» 
lié żądanych informacji. Connally wye 
razil pogląd, te szybkie opracowanie 
traktatów pokojowych dla pańsiw 
nieprzyjacielskich i Ich b satelitów 
uczyniłoby zbytecznym dalsze utrzy= 
mywania wojsk sojuszniczych na 
tych terenach. 

Przedstawiciel W. Brytanii sir Alè- 
xander Cadogan. oświndczył, że nie 
jest w stanie określić stanowiska rzą» 
du brytyjskiego wobec propozycji ra” 
dzieckiej. 


Katastrofalny wybuch benzyny 


w pralni amerykańskiej 


GREENVILLE (Stan Południowa 
Karolina) (SAP). W jednej z wielkich 
pralni w Greenville nastąpił wybuch 
zbiórnika benzyny. Wybuch był tak 
silny, że kompletnie zniszczył budy- 
nek, w którym mieściła się pralnia. 
Liczba zabitych bardzo znaczna, nie 
dała się jednak jeszcze ustalić, bo 


wiele ofiar znajduje się pod gruzami. 
Rannych jest 200 osób. z tego 70 mu- 
siano przewieźć do szpitala. 

Naoezni świadkowie wybuchu opo- 
w$adają, że zapalona benzyna utwo- 
rzyła słup ognia, który wzniósł się na 
wysokość 2 km. Powodem wybuchu 


ZARZĄD 


kowski nasłąpi © godz. 13-0}. 


t 
WITOLD WOLFF 


DZIENNIKARZ 
zmarł w dniu 17 listopada 1946 roku w Warszawie 


W zmarłym tracimy wybitnego dziennikarza, bojow- 
mika wolności słowa w czasie okupacji, dobtego 
i uczynnego kolegę — przyjaciela i zacnego człowieka. 

KOMITET WYK. ZARZĄDU GŁÓWNEGO 


ZW. ZAW. 


Pogrzeb 4. p. Witolda Wolffa odbędzie się dziń (czwartek) 
a kaplicy św. Barbary („mach „Romy*) 
6, po nabożeństwie żałobnym. które rozpocznie się o godz, 11 
przed południem. Wyprowadzenie swłok na omrniars Pewęz: 


było uszkodzenie przewodów gazo. 
wych, 


omnia m aa 


poty zalała 
pola Kamczatki 


MOSKWA (SAP), Od czterech dni 
wulkan Sariczew na wyspie Matsuwa 
(Wyspy Kuryłskie) jest znowu czynny. 
Fontanna popiołu | dymiątej rozio* 
pionej lawy wytrysła na wysokość 
7.000 stóp, zalewając okolice na odie» 
głość 400 mił w kierunku północnym. 


ODDZIAŁU WARSZAWShIFGO 
DZIENNIKARZY R.P. 


przy ol. Nowogrodzkiej 


E eljeton polityczny 
Łiota nitka 


Na łamach prasy polskiej szerokim | 
schem odbiła się debata w Izbie Gmin 


me iemat polityki zagranicznej Wiel- 
kiej Brylanii, wywołana poprawką, 


Baoe 
PRZEGLĄD PRASY 


PROCES KS. JARKIEWICZA 


nesie toczcego się przed Sądem 
Wojskowym w Warszawie pro” 
cesu ks, Jarkiewicza: 


„Głos Ludu” pisze na margi- 


sgłonzoną prex grupę posłów socja- 
Hatycznych do mowy tronowej Jego 
Królewskiej Mości Jerzego YL 

Mowa ta, wygłoszona w dnie oiwar- 
a nowej sesji pasłamentiu, zawierała 
wedlug angielskiego zwyczeja program 
prze rządu un » bliższy okres. 

Przedziwny is wwyczaj, w mybi któ- 
wego kolejno xmieniające wię rządy, 
posiadzjące różny charakter, siroją 
mię w królewskie iasyguia. Biedny 
król, kióremu mie wsino mieć swoich 


opinii, 
pierwacemu obywatelowi królesiwz ed 
kiej Brytanii nie jest człowiekiem, jeez 
*ymbeiem 


du, Skoro lud posianowił: socjalizm! |Styczno - rewolucyjna 


Pierwszy ras zdarzyło się w kiato- 
mi parlamentu, że grupa niesfornych 
mawołałą wiełkim głosem: „Io, ©o ra- 
©zyła rzec Jego Królewska Mość, nie 

wyrazem woli calego ładu. My 

Slimy inaczej!“ 

Nie chodziło oczywiście © króla. 
Chodziło o ustęp mowy, którego tekst 
madesiany został do Buckingham Pa- 
lace — siedziby królewskiej — s Dow 
ming Street przez tzw. „iachowców* g 
Minisierstwa Spraw Zagranicznych, 
których socjalistyczne podejście do 
spraw tego świata mocno stawiają w 
wątpliwość sxbuntowami posłowie s 
Labour Party. 

Cóż za przyczyna buntu? W czasie 
wstrząsów wojennych nadprni się nie- 
© worek wełny, na którym, jako na 
mymbolicznym kamieniu węgielnym po 
tęgi gospodarczej Imperium, urzęduje 
godnie przewodniczący lzby Lordów. 

Worek trzeba na gwałt zaszyć. Cóż, 
kiedy przemysi bryiyjski produkuje 
przedmioty codziennego użyłkn tylko 
ma eksport. Amerykanie — anglosasty 
kuzyni zza Oceann — 


perować pechowy i cenny worek, 

Całe nieszczęście polega jednak na 
tym, iż wierzyciele zasiosowali szla- 
sheing a popularną na Zachodzie za- 
sadę: „kochajmy się jak bracia, ale 
Hczmy się jak... anglosasi*, Złota nit- 
ka ma zwyczaj rozciągania się — x 
dziedziny gospodarczej sięgnęła do po 
tyki — | oto troska sasępila czoła 
socjaliątów: czy aby p. minister Be- 
= ve dał się uwikłać w caarodzie j- 

O. Ag o siła fak Ki 
o o a 
€zycy zaśpiewali wraz s nią w duecie, 
którego tom i rytm bylyby „made in 
USA*? 

Krytyjezycy tego nie lubią. Drażliwi 


chcą być sekundantem, gw 
różne drobne nieporozumienia są iry- 
tujące w życia codziennym: kiepski 
gatunek bardzo drogich domków, któ- 
re przysyła Ameryka do Wielkiej Bry 
tanii, skąpstwo Amerykanów w per- 
trakcjech © połączenie stref okn- 
pacyjnych Niemiec, niepohamowane 
skłonności opiekuńcze w stosunku do 
wysp na Pacyfiku... 

I tak, wyczuwając sa sobą poparcie 
egółu klasy robotniczej, wyrażone na 
kongresie związków zawodowych, gra 
pa posłów zdecydowała się powiedzieć, 
co sądzi © tym wszystkim I czego się 
domaga. 


Poprawka miała być manifestacją 
Jnicjatorzy nie chcieli poddawać jej 
pod głosowanie. Stalo się jednak ina- 
esej. Rząd, pewny poparcia większości 
Izby przy pozytywnym stosunku kon- 
serwatystów do linii polityki zagrani- 
eznej Bevinn, postawił poprawkę pod 


'olska Partia Soc ulisłyczna 


| 


znofiarowali |rry OKZZ, projektowane pierwotnie 
pomoc 1 pożyczyli złotą nitkę, by zre- lna 25 26 i 27 listopada, odbędzie się 


IW dniu 21 listopada 1892 ro”, gim Proletariatem* za główny 
ku uchwalono w Paryżu w cza-, oręż w walce uważała terror, a 
sie obrad kongresu połączenio-| w dziedzinie walk: o wyzwole- 
wego czierech polskch ugru-' nie polityczne marzyła co naj. 
powań socjalistycznych, że ma! wyżej o autonomii dla Królestwa 
powstać zjeżnoczona, silna i ma, Polskiego. „Związek Robotni 
sowa Polska Partia Socjalistycz| ków Polskich”, założony w r, 


na. 1889 w Lodzi, cechował „eko- 
„PROLETARIAT“ 


De zm”, tez, k pman zà- 
ER wodowe robotników, Walkę o 
Rach socjalistyczny w Polsce! prawa polityczne klasy robotni 
zaczął się rozwijać siosunkowo czej partia ta przesuwała na 
wcześnie. Pierwsze kółka so plan dalszy. W roku 1891 pow- 
> sej wi powstają w ósmym, Stato. „Zjednoczenie Robotni- 
ziesątku lat dziewięinastego| 4 
wieku, a w roku 1882 powstaje |. 


cze”, jako wynik rozłamu w 
pierwsza Polska Partia Soci „Proletariacie", Partia ta rów- 
„Prole- 


nież uważała terror za najsku- 
tariat”, Po upadku wielkiego teczniejszą broń, ale w ększych 
„Proleżariatu”, którego | 


koń wpływów w masąch nie miała, 
dzisłalności wytyczyły Szubię-j Piala wreszcie „Gmina N 
nce na stokach 


à- 
|rodowo * Socjalistyczna", 


i 


aie i organizacja stawiała na pierw- 
so ać o aa socjal | szym planie walkę o niepodle- 
WWO a 006% głość. twierdząc, że zdobycie 


| niepodległości będzie ważnym 

elapem w walce o Socjalizm, e- 
tapem przyśpieszającym rewo" 
lucję społeczną. 


ębne organizacje 
każda o innym 


d Przywódcy wszystkich czte- 
Założona przez Ludwika Kul rech kierunków zdawali sobie 


czyckiego i Marcina Kacprza-| „ rawę z tego, że rozbicie ru- 
ka w r. 1888 partia zwena „dru! chu osłabia walkę o real zację 
; poan robotniczych, że w 
olsce musi powstać jedna potę 
Żna partia socjalistyczna, Zro- 
zumienie poirzeby żjednoczenią 
sił całego polskiego obozu so 
PI posiedzenie KCZZ z udzia. | Cjalistycznego znalazło jųż swój 
łm przewodniczących i sekretarzy ge-| wyraz na międzynarodowym 
neralnych zarządów głównych, jak, kongrese socjalistycznym w 
również przewodniczących i eekreta- | Brukseli w sierpniu 1891, gdzie 
Polskę reprezentowali m. in. I- 
BJ Daszyński, Aleksznder 
ębski, Stanisław i Maria Men- 
delsonowie. Po wybuchu „wul- 
kanu łódzkiego”, kiedy to w 
miu 1 maja 1892 r, cały prole 
tariat polskiego Manchesteru 
wyległ na ulice miasta i stoczył 


Pienum K.C.Z.Z. 
2-4 grudnia 


2, 3 i 4 grudnia rb. 

Porządek dzienny pozostaje bez 
zmian i poza sprawozdaniem organi- 
zacyjnym obejmie sprawę 3-letniego 
planu gospodarczego oraz udziału 
związków zawodowych w zbliżających 


cię wyborach. 


a atatnid A noi 


ciężką walkę z carskimi siepa- 
czarai, stało się jasne, że istnie- 
jące orgamizacje w rozsypce nie 
zdołają podołać wzrasiającym 
zadaniom, Zjednoczenie ruchu 
stało sią koniecznością. 

Organ „Gminy Narodowo - 
Socjalistycznej" — „Pobudka”, 
w której współpracowali m. in. 
Kazimierz Dłuski, Bolesław Li- 
manowski i Antoni Lange, wy- 
stąpił z artykułem nawołują- 
cym do „pogrzebania dawnych 
sporów oraz zjednoczenia Sił 
socjalistycznych”, Także w 

| „Związku Robotników Pol- 
| skich” oraz w  „Proletariacie” 
przejawiły się tendencje do zje* 
dmoczenia oraz zrozumienią ha 
seł niepodległość owych. 

gram tej partii, S zapowia- 
dała, że walczyć będz'e o niepo 


ZJAZD PARYSKI 


Wyrazem tych tendencji stał 
się zjazd paryski, który rozpo- 
czął swe obrady 17 listopada 
1892 roku. Obrady zjazdu trwa 
ły dwa tygodnie i były brze- 
mienne w niesłychanie donio- 
ste skutki, W zjeździe wz ęło u- 
dział 18 delegatów, reprezeniu- 
jących cziery kierunki polskie- 
go ruchu socjalistycznego. „Pro 
letariat' reprezentowali; Al, 

bski. B, A. Jędrzejowski, Wi 
told Jodko - Nark ewicz, Stani-, 
sław Mendelson, Maria Janko- 
wska - Mendelsonowa, Feliks 
Perl, Aleksander Sulkiewicz i 
Wacław Skiba, Prócz nich w 
zjeździe brali udział: Bolesław 
Limanowski, Edward Abramow 
skh Stanisław Wojciechowski i 
inni, 

Zjazd uchwalił, że ma pow* 
stać jedna zdyscyplinowzna par 
tia z jednym głównym  ośrod” 
kiem ideowo - dyspozycyjnym, 
pod nazwą: Polska Partia So- 
cialistyczna, Zjazd uchwalił pro 


dległą Rzeczypospolitę Polską 
w której w całej pełni będą 
zrealizowane zasady demokra- 
byczne: powszechne, tajne i bez 
pośrednie wybory do parlzmen 
tu, równość wobec prawa róż- 
nych narodowości, zamieszku- 
jących terytorium Polski, roz- 
budowa samorządu, całkowita 
wolność słowa, druku, zebrań i 
stowarzyszeń, bezpłatne mau” 
czanie, zniesienie armii stałej, 
ośmiogodzinny dzień pracy, 
rozbudowane ustawodawstwo 
Społeczne i ochrona pracy. 
PIERWSZY ZJAZD 


Na wiosnę w 1893 r. nastąpi- 
ło w wyniku uchwał zjazdu pa- 
ryskiego połączenie iza- 
cyjne czterech grup socialisty 
cznych, a w lece tego roku od- 
był się w Wilnie I Zjazd PPS, 
na którym dokonano wyboru 
pierwszego Centralnego Komi- 
tetu Robotniczego (CKR) i 
stanowiono wydawać paii l 
a psy pod nazwą „Ro 

SE, f 


Od tego czasu minęło 54 lata. 
Runął w gruzy carat, minęły 
rządy reakcji polskiej, pokona- 
ny został grożący światu zagła- 
dą hitleryzm, Trwa jednak cią- 
śle na pierwszych pozycjach 
walki awangarda polskiej klasy 
robotniczej: Polska Partia So* 
<jalistyczna, z wypisanymi na 
swych sztandarach i w sercach 
jej wszystkich członków naj- 
droższymi hasłami: Niepodle- 
śłość i Socjalizm, 


+ ane dk W ET | om 


Chodzi tu mie fyle © zwykie stam- 
dartewe już niemei, szczegóły spra” 
wy — mordowanie działaczy demo- 
kretycznych, napady rabunkowe ma 
spółdzielnie, sabotaż zarządzeń 
włada państwowych, ee e osobę 
głównego oskarżonego — probosse 
cza w Kiczkach, pow, mińsko-zin= 
sowieckiego i e to wszystko, ce się 
z jego cechą łączy. Prohoezcz, skru- 
pałatnie prowadzący spis owych 
„ałych* — tsn, demokratyczkie nas 
stawionych parafian, Proboszcz, wy 
dający wyroki śmierci na chłopów 
swej parafii, którzy odważył się 
wstąpić de etromuiciwa, nie odpo” 


enym skrytobójcora, Proboszcz, po” 
lecnjacy użyć kostatey przy kosele» 
le na skład broni dia renkcyjnych 
bandytów. Wszystke to daje w sur 
mie obraz jakiegoś nieprawdopodo= 
bnego  zdzietenia, 
wszystkiego, eo powinno cechować 
duchowieństwo. Nie dztwnege, że 
za takim probkoszerem poszli drogą 
zbrodni także jego podwładni: orgs- 
nista i kościelny, że plebania i ko” 
ściół w Kicrkach stały się po pro- 
stu kuźnią zbrodni, ośrodkiem £ 
schroniskiem bandytów | morder- 
ców. 

Dwuznaczne stanowisko niekt» 
rych kół hierarchii kościelnej w Paf 
see dwuznaczne sformułowanie w 
niektórych dokumentach, pochodzą= 
cych od tej hierarchii, niewstpliwie 
stwarzają luzy, które umieją wykc= 
rzystać różni Jarklewicze, Ks. Jar” 
kiewicz tłamaczy się np. że spisy 
podług których później wydawał 
„wyroki śmierci”, układał na nie” 
tenie władz wyższych Kościoła, Miał 
om otrzymać polecenie, by spisywał 
parafian, nie uczęszczających deo 
spowłedzi. Czy rzeczywiście takie 
polecenia były wydane? Jaki był ich 
cel? 


Przestrzeganie terminów 


jest warunkiem sprawności 
wykonania dekretu o Daninie ' arodowej 


Wykonanie dekretu o Danłnie Na- 
rodowej jest obecnie naczelnym sas 
daniem, jakie stol przed społeczeń- 


stwem, Świadczenie to, mimo, że jest. 


ġe procki na specjalnej konferencji |niającego: importujemy niezbędnej stanie chaosu I węgiel ten w ogóle 


glądają w szczegółach 


Jak w 


| WATA 


v E uaa Y tioan ay ac) PY OA 
141 też Pełnomocnik Rządu do 
nasze stosunki handlowe ze Związkiem Radzieckim | „isca 1 Penguen Bris se 
Jak naprawdę wyglądają naszej Wyliczone wyżej wszystkie więc, stkiego 16 procent naszej produk: | ¥ wywiadzie udzielonym prasie pod 
stosunki handlowe z zagranicą, ajte umowy mają charakter ściśle|cji. Podkreślić również warto, że|kreślił, że pierwszym, najważalejszym 
zwłaszcza ze Związkiem Radziec | kompensacyjny. Jeśli chodzi o na-|Zw. Radziecki węgiel wywoził wła. |etapem pracy nad wykonaniem dekre- 
kim, informował wczoraj prasę |szą wymianę ze Związkiem Radzieć|snymi wagonami i w tym tak trud |tu jest powołanie do końca przyszłego 
dyrektor gabinetu min. żeglugi i|kim, to ma ona bardzo dogodnyjnym dia nas okresie, kiedy nasz tygodnia, tj. do 30 listopada przez 
handlu zagranicznego — ob. Pa-|dla nas charakter obrotu uszlachet | transport kolejowy był jeszcze w | wszystkie terenowe Rady Narodowe — 
Komisji Obywatelskich do spraw da= 
prasowej w Ministerstwie Informa |dla naszego przemysłu surow”o. ek|nie mógłby być wywieziony 
cji i Propagandy. sportujemy fabrykaty. obręb kopalni, as 
Polska jest w tej chwili w kon- y lake paat, Gaia. pijar ih aieia ajal prois 
takcie handlowym prawie ze wszy- Giównie węgiel... nie znaczny import Surowoa, a (celi wszystkich Komisji Obywatel- 
stkimi państwami świata, a z Główną pozycję w tym eksporcie, | Zwłaszcza bawełny ze Związku Ra: | skich, 
15-ma do tej pory podpisała nawet | sax; zresztą do innych krajów, zaj. dzieokiego, nie mógłby pracować! Sprawą pletwazorzędnej wagi jest 


‘Jut bowiem 2-g0 grudnia odbędzie 


traktaty handlowe. regularnie. dalsze przestrzeganie terminów: 


Obecnie przygotowuje się trakta- 
ty handlowe z Norwegią, Holandią 
oraz Islandia. 


Na dalszym planie jest traktat] poglad ten j 


handlowy ze Szwecją. Niebawem 
również rozpoczną się rozmowy 
wstępne za strefą okupacyjną ra- 
dziecką. 


Trzy umowy 
Na pierwszym miejscu w naszych 


muje. węgiel. Ludzie nieorientujący zin! jaa ~ z 
3 ń 
zm rges anti prz zej W ogóle ać wyłom 9 ob. 
szkodą dla rynku wewnętrznego. Produkcji, Ogółem import bawełny | 
est niesłuszny, ponie-|ze Zw. Radzieckiego wynosił Około | 
waż produkcja naszego węgla sta. | 30 proc. naszego importu tego su-i 
le wzrasta i w tej chwili jest wyż: "Owca. Należy nadmienić, że ba 
sza niż wynosi najszersze zapotrze- ager, teg Jest bardzo wyso- 
bowanie wewnętrzńe, owa, 
Poza tym za wywieziony węgiel| Nasze ożywione stosunki hahdlo- 
kupujemy zagranicą szereg niezoęd | we ze Zw. Radzieckim cechuje, jak 
nych dla nas surowców i fabryka: już wspomnieliśmy, życzliwość 


| 


Do dn. 5 grudnia winny wszystkie 
urzędy skarbowe Oraz zarządy miej= | 
skie 1 gminne sporządzić episy poda- 
tników  podlegałących obowiązkowi 
śwleńtczenia daniny, 

Do 10 grudnia Komisje Obywatel- 
skle winny dokonać wymiaru Dani- 
ny Narodowej poszczegółnym płatni- 
kóm | zwrócić wykazy właściwym u- 
rzędom, j 


Do 15 grudnia urzędy te (izby skar» 


obrotach międzynarodowych znaj: |tów. W tej chwili eksportujemy w|i wyrażne zrozumienie naszych po-|bowe, zarządy miejskie I gminne) win 


duje się Związek Radziecki, Przed 
wojną z krajem tym utrzymywali- 
śmy tyiko nikłe kontakty handlo- 


głosowanie. Bevin na razie wygrał, ale! We: import wynosił 1, 2 procent, àj 


ostrzeżenie zostało wypowiedziane. [, eksport 


(w jest ważna. 
* 


Ważne | cjekawe jeść również to, 


fak prasa polska zareagowała na całą 
` bprawę. 
Pewien odłam — konkretnie mówiąc 
— prasa PSL — od początku zajęła 
eharakterystyczne stanowisko, stress- 
ezające się w powiedzeniu: „a wiel- 
kiej ehmury 


mały deszcz“ Tytuły: 
sBunt labourzystów słabnie“, 
eja w w potrzasku, 


rezolucją rebeliantów nie głosowali na 
wet jej autorzy“ — dają czytelnikowi 


do zrozumienia po czyjej stronie jestj MAN 
sympatia redakcji. Po stronie Bevinu, | PSZENICĘ, 
który wraz z cułym swym amerykań- | ŚMY sa 


0,3 procent naszej wymia 
ny międzynarodowej. 

Dziś dzięki przyjacielskim stosun 
kom z naszym wschodnim  sąsia- 
dem ì dzięki życzliwemu stanowis- 
ku względem naszych potrzeb wy- 
miana międzynarodowa została bar 
dzo rozbudowana że znaczną dla 
nas korzyścią! 


liśmy trzy umowy handlowe: pierw 
szą w dniu 20 października 1944 r.; 


„Opozy- | umowa ta miała charakter całko- 
„Za |wicie konsumeyjny. Druga umowa 


podpisana została 7 lipca 1945 roku 
Import obejmował rudę żelazną, 
ganową, kaolin, wełnę, żyto, 
mąkę, nasiona. Wywieżli 
za równą sumę w pierw- 


skim sapieczem mato przysporzył do- | SZYM rzędzie węgla i koksu, nastę: 


tychozas Polsce radości, czy po stro- | pnie SOdY, 
nie posła Crossmana, który oówiąd- | ku oraz 
czył: „Poprawkę naszą wnieśliómy | cią 


karbidu, cementu, cyn- 
wyrobów żelaznych. Trze 


umowę ze Związkiem Radziec. 


dla dodania otuchy rochom  lewieo- |kim podpisaliśmy dnia 12 kwietnia 


wym na całym świecie”! 


Chmura była rzeczy v.óvie groźna — | względniono 
deszcz raczej na ruzie kopy. Ale — iment towarów, 
jeżeli na świecie, a zw zeza w Enro- | wszystkim zasadnicze rudy, 


pie jest posucha, dla cprzgnionej róe- 
mi nawet ta odróbinu wody jest rze- 


py "mec | 
on jeszeze dotychczas glos z bry- 


tyjskiego Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych nie wyrzekł podobnych „słów 
etachy*. Że są one być może niemile 
miektórym naszym rodzimym „rolni- 
kom“ — to rzecz inna. W każdym 
razie deszczyk pokropił. Co w rerul- 
tatie wyrońnie — sohaczymy. 
' VIS 


r. b. W tej ostatniej umowie u- 

wyc przede 
im 8e 

port m ; 
raly przemysłowe, metale koloro- 
we, produkty naftowe, oleje tech- 
niczne, surowce włókiennicze, sl.6- 
ry baranie na kożuchy, zboże, Czę: 
ści samochodowe, pasy gumowe, ło 
żyska kulkowe, lampy radiowe oraz 
cały szereg innych artykułów, któ- 
rych w tej chwili jeszcze mie mo- 
| emy. produkować. 

Stosownie do brzmienia tej umo- 
wy wywieziemy węgiel, koks, prze- 
ory żelazne, blachę cynkową, 


i 


| 


Ze Związkiem Radzieckim zawar |!a dwóch mężczyzn do pokoju swego 


i 


ogóle 25 proc. wydobytego węgla, trzeb 1 interesów. ; 
a do Zw. Radzieckiego idzie wszy- 


ny rozesłać płałnikom weżwania do 
ulszetenia Daniny. 


Terminy te ważne są jeszcze z te~ 

ge względu, że wpłacającym Danlnę 
do $i grudnia, przysługuje 26 proe. 
bonifikty, 


„ Okres dobrow Da- 


wpłacania 
niny trwa miestąc, tj do tb stycznia 


1947 r, po któryca te terminie nale” 
źności bedą egzekwowane przez wła” 
dze. á 

Szczególnie ważnym momentem w 
zadaniach Komisji Ohywateiskich jest 
dokonywanie wymiaru daniny w sto” 
sunku do osób, które dyspennją i e 
bracają wielkimi kapitałami, ukrywa- 
ją swe obroty nie świadcząc nic albo 
niewspółmiernie mało na rzecz skare 
bu państwa. 

Komisje obywatelskie upoważnione 
są, na mocy dekretu, dokonywać wy” 
miaru daniny, określając ohroty tych 
osób na podstawie.ich wydatków 0so- 
bistych, stopy życiowej i wszelkich 
oznak zewnetrenych, Wymiar daniny 
musi sięgać 30 proe, ustalonych w tem 
sposób dochodów. (pa). 


Zjazd weteranów 
Walk Rewolucji 


W dniach 7, 8 i 9 grudnia w 
Łodzi odbędzie się Doroczny 
Zjazd Delegatów Związku We- 
teranów Walk Rewolucji 1905- 
1918. Ziazd odbędzie się v lo- 


kalu Miejskiej Rady Narodowej 


Adar P ró ahan ii 


W listopadzie 1892 r. w Paryżu 


Pani Maria Limanowska wprowadzi- nd“ kroczy zupełnie odrębnymi droga- 
mi. Tymczasem różnice ideowe nie są 
znowu tak wielkie, Można przypusż* 
czać, że w wielu sprawach nastąpiło 
dość znaczne zbliżenie poglądów, że 
ostrość przeciwieństw została stępio- 
na, Zagadnienie polega na tym, aby 
przekonać się, czy nie nadszedł jaż 
czas sformułowania wspólnego progra- 
mu i stworzenia w kraju jednej, wspól 
nej polskiej partit socjalistycznej, To 
jest właśnie cel zjazdu. 

Limanowski słuchał uważnie. Tak, 
myśl jest bardzo słuszna. Zawsze był 
tego zdania, że rozbicie jest szkodliwe 
1 właściwie nieuzasadnione, Cel — 
socjalizm — jest wszystkim wszakże 
wspólny, No, różnice są także. Ale te 
zawsze będą. 

— Otóż właśnie. Chclelibyśmy wiec 
prosić, towarzyszu, abyście w zjeździe 
wzięli udzial. 

Limanowski zdziwił stę. 


męża i sama wycofała się dyskretnie. 

Bolesiaw Limanowski przerwał pra- 
cę, w której był zagłębiony. Powstał 
szybko od zarzuconego papierami i 
książkami biurka i podszedł ku nie- 
znanym gościom. Liczył niespelna 
sześćdziesiąt lat, Oczy spoglądały do- 
brotliwie sponad siwej brody. Cała po 
stać tchnęła szlachetnością i dostojno- 
ścią, ' 

Młodzi ladzie ściskalt podaną dłoń 
z szacunkiem. Zajęli wskazane im 
miejsca ! przysiąpili pośpiesznie do 
wyjaśnienia celu swej wizyty, jakby 
chcąc możliwie najkrócej zakłócać at- 
poria pracy, panującej w tym po- 

oju, 

Powstała myól odbycia tu, w Pary- 
żu, zjazdu socjalistów polskich róż- 
nych kierunków. Idzie o rozpatrzenie 
ważnej sprawy, czy nie możnaby do- 
prowadzić do stworzenia jednej, wspól = Ja? Muszę się przyznsć, że wå- 
nej organizacji, W kraju zaczyna się| sza propozycja zaskoczyła mnie. Nie 
jaż rozwijać ruch masowy. Ostatnie | sądzę, ahy mofa obecność była tam po 
wypadki majowe w Łodzi są najlep-! trrebnia. 
srym tego dowodem. Ale rozbicie na, — Jest niezbędna. 
różne organizacje nie pozwala tego ru-| Łtmanowski milczy przex chwile. 
chu ująć w odpowiednie ramy. „Pro- 
łetarta(" walczy ze „Zjednoczeniem”,| przykrych wspomnień. Od dwunastu 
a „Zwłąsek” atakuje i jednych i dra- | let był wszak przedmiotem ataków, 
gieh. „Omina narodowo-eocjał śtyes- | nieres bardzo ostrych t beswzgl 


" 


Przez głowę jego przesuwała się łała| 


ze strony większości socjalistów pol- | dymionego pokoju, mieszczącego sią 
skich młodego pokolenia, Nie mogli|na przedmieściu Mont-Rouge w Pary» 


mu darować jego patriotytmu, On zaś 
uważał sprawę wyzwolenia narodowe- 
go za równie ważną, jak sprawę wy* 
zwelenia spoiecznego. Odpowiadali mu 
na to, że sprawa niepodległości to 
wszczegól”, który znajdzie swe rozwią- 
zanie w ogólnym rozstrzygnięciu kwe- 
stii socjalnej, że dążą nie do powsta- 
nia, ale do przewrotu społecznego. Z 
tym stanowiskiem nie mógł się pogo- 
dzić i drogi ich się rózesziy, Od ctasu 
tego kroczy swą własną drogą, pod 
kasłem socjalizmu i niepodległości, Od 
mawiano ma za to prawa do nazwy 
socjalisty, Wydano przeciw niemu 
złośliwe, uszczypliwe broszury. A dzi- 
siaj.. Nie, Po cóż tam pojadę? Od nie 
podległości przecież nie odstąpi, 

Zwrócił się ku gościom. 

=- Myśl zjednoczenia witam s zado- 
woleniem i sympatią. Ale sam.. chyba 
nie przyjadę na wasz zjazd, Widzicie, 
towarzysze, zjazd jest naradą przed- 
stawicieli kierunków. A ja nikogo nie 
reprezentuję, do żadnej grupy nie na- 
leżę, 

Ale przybysze nalegał. 

— Musicie przyjść. Zjawole się ko- 
niectnie, ci ćby tylko na pierwsze po- 
słedzenie. uorientujecie się, jakie pa- 
nuję tam nastroje i zobaczycie, czy 
możecie brać udział w obradach. 

Gdy po kilku kwadransach rozmo- 
wy opuszczali mieszkanie Limanow- 
skiego, wynosili z sobą obietnicę, te 
zjawi siłę ma zjeździe. 


Zgodnie z obietnicę dnia 17 łap) 


qdnych | da 892 r. Limanowekt włracz” de re 


żu. Było to mieszkanie Bolestawa An- 
toniego Jędrzejewskiego., W pokoja 
siedziało już kilkanaście osób. Wszy» 
scy powsiali, aby powitać sędziwego 
gościa, Stanistaw Mendelson, Maria 
Jankowska, Aleksander Dębski, jego 
dawni przeciwnicy witali go serdecze 
nie, Spotkał wiele nowych twarzy, 
Młody, chudy mężczyzna ściskał mu 
dłoń. Był to Stanisław Wojciechow- 
ski, Młody człowiek o silnym czarnym 
zaroście z błyszczącymi okularami 1 
inteligencją w oczach, podszedł ku nie 
mu. Natywał się Feliks Perl. A dalej 
Jan Stróżecki, Aleksander Sulkiewicz, 
Edward Abramowski, Stanistaw Grab» 
ski, Ostani przystąpił do Limanowskie 
go młody mężczyzna i przedstawił się. 

= Jestem Witold Jodko. Nie przy* 
pominacie mnie sobie. Byłem małym 
chłopcem, kiedy po powrocie z zesłae 
nia odwiedzoliście w Warszawie mege 
ojca. ź 
W atmosferze serdeczności, która go 
otaczała, Limancwskt, przygotowany 
na niechętne przyjęcie i ostrą walkę 
poglądów, zaczął się rozchmurzać. — 
Rozwiewała się obawa przed atmosłe- 
rą surowych ataków i złośliwych do» 
cłnków. Rieczowa wymiana myśli ł 
spokojne starcie się poglądów odpo- 
władały jego usposobieniu, 

Ale oto gospodarz mieszkania, Je 
drzejowski, zagajał już obrady. Zakoń 
czył propozycją powierzenia przewod- 
nictwa obrad  Limanowskiemu. Tem 
jest znowu sdumiony. Jest tu wszak 


za ar, śro. 


dałękiego od 
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w 


Praga, w MHstopzdzie. 
Na Hradczyn e i na Wawelu, 


a 
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Opinia Czechów o stosunkach z Polską 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 
mieli możność 
najdogo. niejszych 


Musimy żyć w zgodzie 


zwiedzenia A, Czechów przytakiwała energi. 
warunkach cznie: „Prawdę mówil Tak ma 


Glosy prasy szwajcarskiej 
W.Brytania popełnia wielki kąd 


twerząc Polski Korpus Przysposobienia 


ZURICH. Umawiające oprawę mnu- | kowanie Korpusa brytyjskiema atini 
racaia Polakiego Korpusu Przynyuso” sterstwu spraw wojskowych, a ŝelaiee 
biemia anam) dzicunik oawajcarokl | rzy — dowództwu, okladnjącema siĘ 
„Neue Żuricher Zeitung” pisze: „Głó” |n oficerów polskich bylo rówuleś pe” 
wae trudności wynikają a faktu, śe ciągnięciem nierozaądnym”, 

Pu awliedzeniu jednego a obenów 


na dwóch królewskich zam- 


całego kraju | skon aktowania| być! Słowianie w gromadzie!" | 
się z pisarzami zarówno czes j 


Korpus Praysposobienia | sprawa osie 
dlenia Polaków w Wielkiej Brytanii 


kach, przez kióre płynął i pły- 
Dać bę.zie Na.al nurt historii 
dwóch ludów słowi:ńskich, trze 
pe przez lat sześć swasty” 

a — symbol! ohydne n ewoli. 
Protektorat Czech i Moraw, o- 
raz Generalna Gubernia, „Ne- 
benland* HI Rzeszy, oznaczały 
w zasadzie to samo, mimo róż: 
nicy wynikłej z istnienia „rzą- 


du“ Hachy, — oznaczały bez-, 
wzglęćmą i nie |czącą się z ni-. 


czym okupację. Czesi poznali 
na równi z nami dru.y kolcza' 
ste kace'ów i egzekucje ulicz- 
ne, przeszli tak samo, jak my, 
tru.ną . krwawą, lecz zwycięs- 
ką drogę ku wolności poprze: 
partyzantkę i powstanie. Róż 
nica była tylko ilościowa. 


i NIE STARCZYŁOBY 
| MIESZKAŃCÓW 


Fragment starej Pragi 


k mi, jak słowackimi, mieli mo- 
(ność zelknięcia się również ze, 


idea zespolonej Słowiańszczy 
zny dojrzewa w klimacie czes- 
km prędzej niż w polskim Mię 


| weląt jesacse podlcgają brytyjskiemu 
ministerstwu spraw wojskowych, 
Obecny stan rzeczy jest gudny pu- 


| społeczeństwem ha dwóch wie-| dzy nami i Czechami nie może tułowania, gdyż stwarza możność na- 


;ezorach, urządzonych d'a nich 
|w największej sali Uniwersyte' 
tu pra. kiego. 

ęzyk em polskim zajdziesz 
tu wszędzie, choć go nikt nie 
|zna. Nie próbuj jednak porozu- 
(mieć się niemieckim, choć to 
zna każdy Czech. Nienawiść do 
Niemców . ich języka jest tu ol- 
brzymia. Powie.ziałabym, jesz” 
cze większa niż w Polsce. Nie- 


.nawiść ta przekreśla wogóle 


istnienie niem eckiego słowa, 

Ale w tej chwili idzie mi nie 
o stosunek Czechów do Niem- 
ców. Ten jest najzupełniej jed- 
noznaczny i nie pozostaw a wąt 
pliwości co do uczuć, jakimi 
ten naród ich darzy. Idzie o to, 


W parudziesięciu ` miejscach] tenske poczynania cechowała czy tak samo jasno i je”nozna- 


Prag! uw ecznione zos ały wmu| wielka 


mą .rość i 


miej.ca | Dzięki tym zaletom potrafili u- przyjazny — stosunek 


trzeźwość. 


razem 


Cze: 


cznie wygląda — tym 


dno rzeczy. 


rowanymi tabl camı 

6iraceń Oraz te, w k.6'ych pa |ch:onić kraj przed najgorszym chów do Polaków? Tu leży se- 
dli walczący za wolność Czesi. į zniszczeniem, a ludzi — ska:b 

W:zędzie widnieją nazw! najcenniejszy — przed zagła' 

św eże kwiaty, często fo.og.a-| dą. 


fie. W dniu święta pańsiwowe- 
go wariy hono:owe objęly S.raż 
w tych miejsczch. Gzybyśmy 
chcieli stawiać warty ws.yst- 
kim po'egłym tylko w powsta- 
niu warszaw.kim, nie starczy- 
łoby m eszkańców dzisiejszej 
*"Warsz:wy. 

My mieliśmy Zamojszczyznę, 
mie ismy wsie burzone i p:.one 
ne tylko działaniemi wo,enny- 
m. Czesi m'eli Lidice, zrówna 
ne z ziemią po zabó,s.wie Rey 
dricha, oioczone czcią przez 
caly na ói, Z księgi p:mią ko- 
wej Lidic pairzą na na: twecze 
kob'et . dzieci, kióre się uralo- 
wały w obozach i wróciły co 
kraju. Jest tych fotografii mo- 
że seika, może więcej. Gdyby” 
śmy chcieli fotograłować wszy- 


stkie nasze kobiety i cziec., wy! 


wleczone do obozów i uʻa owa 
ne, obawiam się, że nie starczy- 
łoby klisz. Nie mówiąc'o tych, 
które nigdy ne wrócą. I 

Plon śmierci, zebrany u nas 
przez Niemców, idzie w milio- 
ny istnień ludzkich, W obozach 
zagłady lub wskutek innych 
metod uśmiercania zginęło 6—, 
7 milionów obywa'eli pol:k ch ' 
Gdyby w Czechosłowacji Niem 
cy mor.owali w tym samym 
tempie zginęłaby połowa lud 
ności tego kra'u. 

W Pradze na barykadach wal 
czyli patrioci czescy cz ery dni 
— realizm polityczny nakazał 
im ob'ać dla wybuchu powsta’ 
nia ten termin, najbliższy ogó!-. 
nego wyzwolenia, My w War- 
szawie walczyliśmy čni 63, aż 
miasto legło w gruzach i popie- | 


le. 
TRZEŻWOŚĆ CZECHÓW 
Nie mówię tego z zawiścią 
mówię to z uznaniem i posdzi” 


Niezależnie jednak od tej ró- 
żn cy ilościowej w śmierci i zni 
szezeniu, nzsze dwa kraje sprzę 
wykuty hi- 
jednako- 
wego, przez cały ciąg dz'eiów 


śnął wspólny lós, 
s.orycznym faktem: 


niezmiennego zagrożenia ze 
strony zachłannej i zabo:czej 
potęgi niemieckiej. Od wczesne 
go śie m owiecza idzie na Sło” 
wiańszczyznę Ħnapór Germa- 
nów, ku minując 


| 
POROZUMIENIE KONIECZNE 


Inżynier w Kładnie, gó:n k 
na kopalni, szewc w pracowni, 
prosty człowiek, z któsym sty- 
kam się gdziebądź, każdy tu po 
wie: „Porozumienie między na- 
szymi dwoma narodam jes! ko” 
nieczne. lm prę.zej do' niego 
Kojdzie, tym lepiej”. — Ale każ 
cy niemal doda: „Trzyn'ec *) 
musi być nasz, to dla nas kwe- 
stia życia. 


Nasz przemysł nie 


w ostatniej| może istn eć bez węg'a trzyn'e- 


wo,nie ak'ami zbiorowego uni-| ckiego. Wy m:cie teraz węgla 
ces.wizna lu'ności k:aiów 'ło-| dość na Śląsku“. — A bardziej 
wiańskich. Przypatrzmy się, jak, nieustępliwy i szowinistyczny 


na ten fukt reasuje obywatel, wypomni 
Czechosłowacji, Czy wyciągnął 


z niego jedyne możliwe do wy” 
ciągnięcia konsekwencje? 


W bujnym, wartkim rytmie 
tutejszego życia, w które zanu- 


rza się człowiek, przychodzący 
z ruin, staram się da każdym 


kroku i przy każdej sposobhoś- 


ci wyłowić okruchy zdań, my- 
gli i uczuć, ożywiających pro 
stego człow eka w stosunku do 
nas, przybyszów z tych ruin. I 
siw.erdzam, że słowo ,„W:rsza- 
wa“ budzi tu magiczny od- 


nam także okręg 
' Kładzki, wrzynający się czwo- 
roką'em w ch ziemie, albo na- 
wet Karkonosze ze Śnieżką, nie 
$dyś czeskie, nim je zabali 
Niemcy. 

A my?.. Podziw f 
szacunek, jaki żywię Cze- 
chów. gdy dane mi jest og'ą ać 
zbl ska ich dokonania, ich ogła- 
dę, cywilizację i kulturę, upo- 


być ani jednego metra lzawią: 
cej granicy — granicy, która by 
łeby wyrzutem. W przepływie 
bolesnych | straszliwych lat 
sześciu, we wspólnej męczarni 


i kaźni obozów, zapadła w ni-' 


cość granica mięlzy dwoma na 
rojem, bohaterska ofizrność i 
najwiernieisza pomoc  złączyły 
wówczas Czechów i Polaków. 
A po'em, po wyzwolen u — Pol 
ska nie zapomni nigdy, jak Cze 
si przyjęli i darzyli Polaków, po 
wracających z lagrów przez ich 
ziemie. 


Więc dlaczego dzis'aj ma być 
inne, niż niejawne wczoraj? 
Nie jestem dyploma'ą, nie poli- 
tykuję, Staram się jedynie 
wgryźć w problem i łowię che- 


wie głosy lu:zi, głos pros'ego 


człowieka. Ten głos, zz:ówno 
po tej, jak | tam'ej Stronie gra 
nicy, chcisłby raz na zawsze 
przekreślić la'a 1920 i 1938 — 
dwa wielkie błędy pol tyczne, 
jeden ze strony Czechów dru 
gi z naczej strony, Ten głos mó- 
wi, że dzielące nas kwestie 
sporne nie mogą i nie powinny 
zagłuszyć rozsądku i politycz- 
nej mą-rośc , k'óre w naśściś- 
lejiszym porozumieniu į sojuszu 


Polski z Czecho:łowacją widzą! 


niety!ko doraźną korzyść dla 
stron obu, Widzą mus historycz 


ny . 
Wanda Kragen, 


dużyć se strony elementów wrogo la” 
stawionych wobec Polski dzisiejszej. 
(Nie wolno sapwminać, że elementy te 


Korpusu Praysposobienia, korczpen= 
deni lundyński aawanjcarskicgo pieg 


,|stwierdza, że Korpus Oficerski wykao 


zuje w przeważającej czędei krańcowo 
prawicowe nastawienie, 

LONDYN. Prasa brytyjska stwier” 
dza, że tylko 24.000 żołnierzy sapisae 
ło się do Korpusu Przysposobicaia | 


‘sq slinie reprezentowane wśród armii | że wszystkie aspewnienia raądu bryo 


Andersa. 


sam temat: „Nie ulega wątpliwości, iż 
W. Brytania popełniła wielki błąd, 
tworząc Korpus Przysposobienia bes 
wiedzy l porozumienia a uznanym 
przen nią rządem polskim. Podporząd- 


| 


W konsulacie szwedzkim we Wrzesz 
czu odbyła się dekoracja kapi- 
tanów s „Daru Pomorza” — Gora- 
zdowskiego i Kwiatkowskiego orde- 
rem Wazy. Pierwszy z nich otrzymał 
krzyż oficerski, drugi krzyż kawa- 
terski. 

Konsul ezwedzki w serdecznych sło” 


Centrala w 


| 


oraz ieferencjatni kierować do Biu 


Kapitanowie „Daru Pomorza“ 
odznaczeni szwedzkimi orderami 


POWAŻNA INSTYTUCJA HANDLOWA 


poszukuje od zaraz na wyjazdy wykwulifikowanyche 


1) Buchalterów - rewidentów 

2) Inspektorów terenowych 

3) Kandydatów na kierown'cze sianowiska 
4) Fachowców zbożowych 


Zgłoszenia £ własnoręcznie napisanym życiorysem. odpisem świadectw 


eackiego 11 sub. „Nr. 66". 


tyjskiego co do charaktera | celu Koro , 


Dziemnik „Die Tat” pime na ten | pusu nie wywarły wrańemia ma Poiss 


kach. 

Pisma wsknaują na brak choteconefj 
współprney między rządem beyty jokiam 
a polskim w swiącku a repatriację, i 


4 


i 


wach wapomniał pobyt statku eskole 
nego w Szwecji eras ostatnią wisyię 
statku w Sztokholmie, kiika tygodni 
temu. Oficerowie | załoga statku askol 
nego pozyskała wielką popularność 
wśród, Szwedów. , t 


Warszawie 


ra Ogłoszeń PAP, Warszawa, Pie- 
1464 


Miądzy starą i nowa Anglią (V) 


Anglicy bawią się 


|... „NIEDZIELNA 
WĘDRÓWKA LUDÓW 


Angielska niedziela jest świętem 
rodzinnym. Niedzielę spędza cię na 


wszechnione naprawdę w skali | zwyczaj w domu, względnie częściowo 


| najczerszej. 


nie mogą jednak | zależnie od stopnia uczuć religijnych 


stłumić żalu i goryczy z powo: iw kościele, 


du ich postępowania wobec | 


Tak było do niedawne Żadnych 


dźwięk. Up'zeimość Czechów, mniejszości polsk ej na Zaolziu. sportów, żadnych zabaw, wszytkie 


jaką okizuą wszys kim cu zo- 
ziemcom, po ęguie się, gdy sły- 
szą, że k'oś je:t z Warszawy. 
Po prostu biorą takiego czło- 


wieka za rękę, prowadzą go, 


Czesi skreślili w swej konsty- 
tucji paragraf o och onie mniej 
|Szości i na to się powołują, Ale 
'o ile było to całk.em słuszne 
| wobec dwóch wrogich mn'e''zo 


s'arają £ ę ziozumieć i dopomóc, ści ne odowych, Niemców i Wę 
mu. Nie spo'kałam do'ąd n'ko-/ śrów, o ty'e trak'owanie w ten 
go, ktoby nie z:pylał: ,A jak Sposób Polaków, że očb'era się 


tam jest w tej waczej Warsza- 


|wie? Jak wy żyjecie na tych pozb:wiając ich 


gruzach?* — O powstanu war 
szaw:kim i zburzeniu naszej 
stolicy wie bowem każdy 
Czech. 


OBJAWY SYMPATTN. 
Naszych pisarzy, którzy tu 


im język oicżysty w szkołach, 
szko'n c'wa 
daję jest czymś, co prze- 
'kracza granice mojego prosio- 
linijnego rozumow:n'a. Czechi- 
zacja Po'aków  zaolziańskich,, 
chęć ich wynarodowien a jest 
krzywdą. Nigdy na przestrzeni 
wieków nie byli Czesi zaborca 


; „fe oki (Dokońżsenłe 4 umera sóczorajszegoj| na twietym powietrzu młode pokole- 


nis — madzieja etarego Imperium. 

Zbocza pagórków i łąki zamieniają 
się w ruchliwe miasteczka — jeden 
obok drugiego wyrastają domki cam- 
pingowe, przywiericne ma lince za oa- 
mochodem. 

Anglicy lubią epędzać ozas w ea- 
mochodzie. Męska część rodziny uda- 
je eię w góry, czy pagórki — mama 
natomiast przeważnie tkwi cierpliwie 


dzeniu władz eprzectwić... W tesi - 
mów, co ohcesz, ale praktyka — o te ` 
już zupełnie co innegol Pxisbny wy- 
padek zdarzył się przed kilku dnis- 
mi kilkudziesięciu psicosa w Izbie 
Gmia.. 


Wieczorami ulice Londymu pustoszo 
ją i milkną Restauracje i bary samy- 
kają wcześnie ewe podwoje Kilka 
bardzo wytwommych, arystokratycz- 
nych klubów otwartych jest przez cae 
łą noc, natomiast dansingi w przecięt- 
nych klubach, dostępnych zresztą też 
tylko dla członków ı wprowadzonych 
gości, kończą się o jedenastej -- crta- 
tni slow - fox przechodzi w hymn . Bo 
że zbaw Króla“ — pary przerywając 
taniec, wysłuchują go 2 nowagą PO 
czym wszyscy bez eprze:'wu rozrho- 
dzą eię do domu, ażeby 'enzcze zde 
żyć na ostatnią kolejkę podziemną. 


Tylko jeszcze po ciemnym Hyde 
Parku enują się cienia zasochanych 
parek, które nie mogą się rmetać. Peł 
no ich pod wiekowymi drzewami, któ» 
rych szelest tłumi czuie ozepty ı pæ- 
całunki. Przy bramie, as ulicy, dwóch 
żołnierzy: zastygło w romantycznej 
pozie ze awoimi adwatwkami, — 


wem. Czesi podczas ostainiej bawili cały miesiąc, podejmo'| mi, nigdy nie łowili obcych 
wojny nie byli rycerzami bezo- wano serdeczne, Um'eszczeni| wsz. Jeżeli czynią to dzisiaj, 
wocneżo heioizmu. Ich boha- w wyiwornym hotelu praskim, | tkwi w tym chyba jakieś niepo- 


ale w Anglii nikt się tym nie przej- 
muje | mie gorezy, nikt nawet 'ie swró 
ci uwagi. Niech młoda Anglia eitezy, 


4; 
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(Dokończenie odcinka ze str. 3-ciej) 


w poglądach odusobniony, uważa się 
raczej za gościa. Ale wobec jedno 
mystnosci zebranych nie stawia już o- 
poru i obejmuje 3 wahuniem przewod 
nictwo. Jest bowiem zdecydowany w 
razie odrzucenia hasła niepodiegiości 
spuscić zebranie. 

Ta sprawa szybko się wyjaśnia. Perl 
bowiem prosi o głos i stawia pytanie: 
co jest najbliższym celem naszego ru- 
chu — konstytucja czy niezależna 
Rzeczpospolita. Odpowiada na to pyta 
mie Abramowski. Celem naszym jest 
wiłepodległość, ale weźmiemy to, co się 
da. Kwestia polega na tym, ee uda się 
prędzej i łatwiej zdobyć, 

Perl przerywa. 

== Niepodległę republikę polską 
musimy postawić sobie jako najblit- 
azy cel. 

Slowa, „nafblitszy* wypowiedział z 
naciskiem. j 

Teraz Limanowskt fest naprawdę 
bardzo zdziwiony. Przecież Perl to pra 
letariatczyk, a proletariatczycy wszak 
gawsze atakowali go za patriotyzm. 

Ale Abramowski upiera się przy 
tym, że niepodległość to cel nie naj- 
bliższy, Grabski nie widzi żadnej 
sprzeczności. Wszyscy zgadzamy się. 
fe w programie umieścimy hasło nie- 
podległość. Nie przeszkadza te temu. 
że wyryskamy wszystkie okazje dla 
gdobycia możliwych ustępstw poli- 
tycznych. 

Wszyscy zgadzamy słę? Limanowski 
dziwi się coraz bardziej. Oczekuje 
sprzeciwów. Ale nikt nte zwalcza nie- 


godległości. A więc wszyscy przyjmu- | = 


ją jego hasło, a więc nie ma przeszko- 
uy dia wspolpracy. A więc puwstanie 
sitny ruch robotniczy dla walki o wy- 
żwolenie narodowe i społeczne. Ale do 
tychczas milczą ci, którzy dawniej tak 
zawzięcie go atakowali, Milczy Men- 
delson. : 

Nazajutrz Mendelson referuje na 
zjeździe w iimieniu komisji projekt po- 
litycznych hasel nowego programu. 
Polska Partia Socjalistyczna, która 
powstanie z połączenia wszystkich do- 
tychczasowych grup i kierunków, po- 
stawi sobie jako cel dążenie do samo- 
dzielnej Rzeczypospolitej demokratycz 
p opartej na zasadach następują 
cy 


Ch... K 

Oto jest jednomyślne stanowicho co- 
łego zjazdu. Limonowski nie myśli już 
© opuszczeniu obrad, mie czuje sią już 
tau gościem. Znalezione sostała droga 
wspólna dla polskiego ruchu zocjalt- 
stycznego, droga słuszna i edpowiada- 
iąca najgłębiej odczuwanym potrze- 
bom polskiego ludu. 

Obrady trwały jeszcze kilko dni U- 
stalono wszystkie szczegóły nowego 
nroóramu | nowej taktyki. 

Wśród podniosłego nastroju zjazd 
kończy swe obrady Mendelson zamy 
ka obrady zapowiedzią, że na podsta- 
wie uchwalonego nrogramu powstaje 
Polska Partia Socjalistyczna it że je- 
dne s pierwszych miejsc w tej partii 
zajmie ostwiały bojownik Bolec?aw Li- 
manowski. 

W ten sposób narodziła się Polska 
Tarta Socialietyczna, 

(„dee i ludzie”) ć 
` Adam Próchnik. 


. 


rozumien.e, jakaś dziwna nie- 
możność przełam:mia ostatniej 
zapory na drodze do najściślej- 
szej zgody i współpracy — zapo 
ry. zais'e niewspółmie'nej z 
etat in korzyściami, jakie zy” 
skałyby oba państwa po jej u- 
sun ęciu. 


SŁOWIANIE W oai 

Nigdy nie zapomnę miłego, 
li, zbucow:nej przez Wł:dysła- 
wowskiej na Hradczynie Kiedy 
przewodnik objaśniał nam histo 
ryczne dzieje tej wspaniałej sa- 
1, zbudowanej przez Władysła- 
wa Jagiełłę, w której ongi ko- 
ronowali się królowie czescy, 
a dziś odbywają się wybory pre 
e jo poda eNA da 
m polsku, c manie 
co chwila zę rękę 1 powtarzał: 
zgodz ©. 
padają 
mi rozumie Niemcy... 
o na to czekzją Na na- 
szą niezgodę. Wasz wielki S'en 
kiew cz w „Krzyżakach* — on 


to już rozumiał. Czesi walczyli 


— Musimy żyć w 
wówczas ra”em z Polakami. | 


Musimy iść razem, 
znów, 
Oni ty! 


był Grunwald, I tak m> hyć za- 
wcze, Gdy się wszyscy Słowia' 
nie zerpolą. bęjziemy tak silni, 
że nikt nie odważy się nam za- 
grażać. 

A gromada 


mi maa 


zwiedzających 


°) Trzyniec — kopalnia węgla kok. 
aującego sa Zaolzie 


Ba 
poni 


Z 30, 
Y lej) 
4. l yć v 


p 
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W sobotę i niedzielę, przygodni mówcy, pragnący zbawić świat, popi 
sują się swymi wywodami w Hyde Parku 


miejeca rozrywkowe zamknięte na 
cztery spusty, Dziś — nowe, „niemo 


na ogół klasyczny repertuar angielski. 
choć również mp. >erdzo nowoczesna 
sztuka amerykańska „O włos“ cią 
qnęła niespodziewanie tłumy widzów 

Najmilszę jednak są letnie niedziele 
Wówczas, bez względu na pogodę nie 
zliozone karawany zaludniają wszyst 
kle drogi. Obok wapaniałych limuzyn 
etaroświeckie eamochody, które ewój 
długi żywot zawdzięczają nieskazitel: 
nej nawierzchni brytyjekich szos. za 
mimi tandemy — podwójnę, rodzinne 
rowery z przyczepionym* z boku dzie 
cinnymi wózeczkami, motocykle z 
przyczepami, w Ztócych ołodzeo dpi 


żyd 


w amicie, dumając lub godzinami AA 
tając miedzielne, obszerne gazety. 


POD DRZEWAMI 
HYDE PARKU 


Tak camo milcząco i bez ruchu po- 
trafią eiedzięć Anglicy w aucie mad 
stawem w lemdyńskime Hyde Parku. 
Szeregi samochodów, ustawione „iroa 


tem do wedy“ 
apatycznych krokodyli, sdgsozywają 


ch dumy 
apacerowiczów.  Roasiadają się bez 
trosko na wopaniałych trawnikach (o- 
czywiście mie śmiecą...). Przysłuchnią 
cię z mniejszym lub więkezym zainte 
resowaniem mówcom, którzy ze spe 
o'alnych katedr głoszą rozmaite ten 
rie „zbawienia ludzkości” nd zagra 
żającej jej zagłady [o stara ant'el 
oka tradycja Ale.. Możesz sobie bra 
cie, gadać z katedry ile ci cię żywnie 
podoba, krytykować rząd i nawet pe 
licjanta, który obojętnie przscardza 
się w pobliżu. Potem jednak fwata- 
burca idzie grzecznie do domu i epo- 
kojniutko robi to, co mu ekry:ykowa- 
ne czynnileś miarodajne robiś każą 
Nie g.zyjdzie mu nawst do t'owy. by 
się w ozymkolwisk jakiemuś zarzą: 


wygladaja jak otada | „© 


się życiem. 


ZAŁÓŻMY SIĘ! 


Jest jeszcze jeden moment, £Śy 
przeciętny Anglik traci zimną krew 
manifestuje w sposób głośny i zdecy» 


dowany swe uczucia. 


— Uuuulll — wyje ma cały głoa 
trzydzieści tysięcy widzów na meczu 
piłki nożnej w Nottingham Mec: nie 
jest żadnym gwoździem sezonu — ot 
takie zwykłe tradycyjne  epotkanie 
dwóch drużyn, bez którego sobota nie 
byłaby dla brytyjczyka sobotą W eo- 
bote, cała Anglia jest na boisku Ude- 
w Poz kobiet — prawie sami meS 


Miliony Anglików eprawiają be 
wiem hazard eportowy Na zakładach 
tego rodzaju można zrobić majątek. 
Jest np. specjalny bank, którego człoa 
kowie wpłacają pewną drobną kwotę, 
w zamiam za co otrzymują do wypeł- 
nienia tabelki przewidzianych w sezo- 
mię gler. Wypełniają rubryki według 
swego zdania — kto i w jakim ato- 
sunku wygra mecz, Ten, czyj kwestio- 
nariuez okaże się najbliżazej falctycn- 
nych wyników, może uzyskać nagrodę 
w wysokości do 10 tysięcy funtówi 


£. ZAJĄCZKOWSKA ` 


Pokłosie 
Konferencji 
Akademickiej 


Konferencja pokazała jak potra- 
fimy byc chwilami rozstrzeleni, jak 
jesteśmy przeintelektualizowani, prze- 
tafinowani, jak suowu s drugiej stro- 
my możemy być konkretni | rzeczewi. 

Rouaferencja pokaania nam, jak 
$ostosmy uierówni. 

Nie jest te ostatecznie dziwne, bo 
Grszystko, e czym przed chwilą 
Wzywiuniałem, jest atrybutem mlo- 
Gzieńczośc. Ale dzisiaj w obliczu 
wielu poważnych sagadnień musi- 
my pamiętać, że mie wolno nam 
trwomić naszych młodzieńczych sił 
twórczych w bezsensownych  kłót- 
miech. Dzisiaj trzeba solidaryzować 
się „trzeba odnaleść tego „mecarza 
snyśli”, trzeba maszym udziałem w 
yciu marodu dowieść, że jesteśmy, 
be drogie nam są ideały, w imię któ 
gych tak bezkompremisowe walczy” 
ilśzny s okupantem, 

Biusimy dowiesé, że tak, jak jed- 


Gdy powiedział: „istnieje u mas dziw 
my kult dla bohaterstwa na polu bi- 
twy, ale miostety — dziwne — mie 
ma kultu bohaterstwa pracy”. 


ĝe, że wocoraj mieliśmy tylke jeden 
Gel — walkę, że dziś jestemy sróż- 
micowani, że jedni chcieliby stoją- 
mami sagadnienia rozwią- 


tylko oci — pracę, a pro- 
Diemy roswiąsywać bedziemy wspól- 
i reuwiążemy je dobrze. 

WŁADYSŁAW BLUZER 


Oe eaen- 


państwa jest niewielka w stosun 
E a ie dd że a 


AKADEMIK 


li 


SOCJA 


LISTA 


O UŁATWIENIE ŻYCIA STUDENTOWI 


Zagadnienie strony ekono- 


' ku do potrzeb studenta. W tych 


Spółdzielni Spożywców). Obok 


micznej życia studenta i mozlir warunkach musimy sami znaleźć | nich możnaby zorganizowac ty- 


wości jego rozwiązania są bar- 


drogę wyjścia z ciężkiej sytuacji. 


dzo ważne, tym bardziej, że pro- Droga ta może być dwojaka. sa- 


blem ten nasuwa często faiszy- 
wę refleksję. Przede wszystkim 
należy podkreślić fakt, że pań- 
stwo nasze przychodzi studen- 
iom z dużą pomocą i że ego na- 
stawienie jest jak najbardziej po 
zytywne. Ale musimy również 
pamiętać, że państwo stoi przed 
poważnym problemem licznych 
i niezbędnych potrzeb, a roz 
porządza skromnymi i chwilowo 
bardzo ograniczonym ` środka- 
mi; za tym istnieć musi ścisłe 
zhierarchizowanie potrzeb. Oko 
liczność, że na tej drabinie hie- 
rarchicznej my studenci stoimy 
wysoko, zawdzięczać należy przy 
chylnemu nastawieniu władz. 
Inwestowanie sum w tormić 
pomocy dla studentów jest zja- 
wiskiem długofalowym. Kapitał 
wiedzy uzyskany dzięki tej po- 
mocy procentuje dopiero w mo- 
mencie przystąpienia studentów 
do czynnej pracy produkcyjnej 
w najszerszym znaczeniu tego 
słowa. Z drugiej strony zdaiemy 
sobie sprawę z tego. Że pomoc 


Ci potrafią dać so 


Studenckie Koło Lotnicze przy Szkole Inżynierskiej pracuje 


Postawione aa odpowiednim po- | Ale program koła nie ograniczał colę 


Ginune uczelniane koła naukowe od- 
grywają ogromną rolą mie tylko w 
życiu studenta, ale padają również pe 
wriena ton uczelmi. Często sań wykra” 
Gsają poza owe początkowe ramy er- 
ganizacy jne stają są ważkim esyani» 
biem postępu, 4 

Przykładem takiego pomyślnego 
pogwoju jest Kolo Lotnicze Studentów 
Bskoły Imtymierakiej, które poweta”. 
to jué w eserwcu 194b r. Kilku sapa- 
leńoów, w tym miesprzyjającym ta- 
dineme przedsięwzięcia okresie, two- 
pzy komitet erganiracyjny, który «w 
przeciągu miesiąca uwołuje pierwose 
walne sobranie, ma którym  satwier- 
zony sestaje statut | program ázia- 
falmoścć. Jake sadanie maczelne sa- 
prąd koła postawil sobie szkolenie pi- 
lotów, które miałe podnieść stan wia 
domośc fachowych studentów (i je” 
dnocześnie przyczynić się do sasile” 
mia kadr lotnictwa cywilnego nowy- 
mi ludźmi. 

Trudności w mrzeczywistnieniu sa- 
mierzeń były ogromne, Przede wszy” 
otkim brakło sprzętu, jeśli nie brać 

uwagę pozostawionych przes 
Niemców kilku ezybowców, ściągnię” 
tych s terenów całej Potski, które po 
odpowiednim przystosowaniu mogły 
gaspokoić, oczywiście, częściowo tyl- 
ko pierwszy „głód latania”. Drugą 
bolączką była kwestia finansowa. 
Pieniądze przyznało na ozczęście — 
ujęte postawą sarząde kola — Mini 
oterstwe Ońwiaty, tak że juś w aler- 
pniu 1045 r. możliwym byłe wysłanie 
go Rzadkowa koło Piły 32 studentów, 
którzy dokonań tam wielu  letów 
gboczewych, jak rówwioć wsiotów se 
wyciągarkę. 

Wyniki tege !-fe po odrysksału ale 
podległości, kursa ceybowcowege były 
Gockomaże. F0-stu wzyskałe kategorię 
„B”, sań dwu — kategorię „À“. Byil 
Gw pierwel świeńc wysskeiemi piloci 
Grybewcewi w Warmawie 

Pe przełamaaliu pierwszych trudno 
dei praca potoczyła się szybko na 
grzód. Już we wrześniu 1046 e. wy- 


j âe Grunowa koło Jeleniej fundusze na wrzeczywistnienie 


tylko do szkolenia, koło ma ambicję 
anacznie ozerszę, które konsekwente 
nie realizuje. Jego toż staraniem u” 
raądzeny rostał w ecasie Bożego Na- 
rodzenia 1946 r. kure narciarski w Bie 
rutowicach w Karkonoszach. Uczest” 
nicy tych wonasów, podczas jednej « 
wycieczek, nawiązań kontakt a ere- 
skimj studentami - lotnikami, kone 


takt utrzymywany de dzisiej drogą! 


korespondencji. Serdeczna 
wiątąca studentów > lotmików pol 
skieh | eseskich, malazia owój wy- 
ras w zaproszeniu, jakie wpłynęłe de 


łącaność, 


zarządu koła eń lomiesej erganinacji  Mieststy w pracy napotkeme rew- |z instytucjami państwowyini. Z4 


mopomocowa lub przy współ- 
udziale instytucji państwowej. 

Znana jest geneza powstania 
spółdzielczości — źródeł jej nə- 
leży szukać w ciężkiej sytuacj: 
gospodarczej tkaczy rochodel- 
skich. Możemy pójść tą samą 
drogą, a przyniesie nam to z 
pewnością dobre wyniki. l tutaj 
należy nasze zamierzenia roz vč 
na dwa rodzaje form działania. 
Pierwszy miałby na celu stworze 
nie spółdzielni spożywców i po- 
moc centralnym organizacjom 
samopomocy studenckiej. Spół- 
dzielnie  zakupowałyby, jako 
pierwszy nabywca, artykuły spo 
żywcze, które muszą być naby» 
wane na wolnym rynku, jako u- 
zupełnienie przydziałów urzę: 
dowych. Odnosi się to special- 
nie do artykułów  masowo-sezo- 
nowych, jak ziemniaki i warzy- 
wa. 

Organizacja spółdzielni mo- 
głaby przebiegać po linii autono 
micznej lub przez włączenie ich. 
do istniejących już spółdzielni 
spożywców (np. Warszawskiej 


ie rade 


enacsnie oumy, jakimi razporządza 
koło, tym aiemniej carząd mie traci 
nadziei, te projekt socianie urealiao- 
wany. 

Koło Lotnicze przes esso bardzo 
krótki — bo przes 16 miesięcy istnie= 
nia — agromadziło w owych osere» 
gach ponad 100 członków, gorących en 
tuzjastów lotnictwa. Każdemu o nich 
wyszkolenia 
(De dnia 
G-ciu pilotów kategorii „A“, 76 pilo- 
tów kat, „B“, 6 pilotów kał. „C”, eras 
16 pilotów dłmikowych. 


a ya saig t. magla 


REHABILITOWANIE ZDOBYW CZYCH 82ZYBOWCOW 


akademiekiej „Vysokomńkolsky La” w 
Pradze. Niestety mie mogło ene so- 
stać nroalizowane, 

Aby adobyé  właenym  wyclikiem 
pro- 


Góry 13% pilotów w eelu uzyska gramu, który poza propagowaniu 


mis kategorii „C”. 

Wrzesień 19465 r. był miesiącem, 
który sadeeydował © dalszym wspa” 
atatym rorweju koła, ponieważ wie” 
dy właśnie na M walnym  sobrania 
ukonstytuował się nowy zarząd, Na 
aselo jego stanął Kol. Tyka Rysnerć, 
drięki którego nadługom  ocekietym, 
wielkiej cneryfi i aktywnoćd ote 
apotkake stę o aroas | papa 
da winen 


Kalendarzyk 
ZNMS 


31 tistepadn Środowiiko War- 
Ała Z.N.M.S. edbędzie sebranie 
owych członków 1 sympatyków przy 
ul. Mokotowskiej 3, IV p. W progra- 
mie referat tow. Andrzeje Munka pl. 
„Pozycja Z.N. M.S. w ruchu socjali- 
Gtycznym*. Zebranie rozpocznie się © 
gods. 18. Pe referacie dyskusja. 
listopad” Śro*owieko War- 


lotnictwa (1 szkoleniem, przewiduje 
również pomos w studiach | pracę 
naukową mad sagadrieniami lotniczy 
mi, kole urządsiłe w maju 1046 r. 


twie najlepszą kategorią lotnika jest 
klasa „C”%) Równolegle — 14-tu pi- 
lotów przeszkolono, w Ligotce Dol- 
nej na Śląsku Opolskiń, w pilotażu 
silnikowym. Obecnie latają oni tre- 
ningowo na samolotach Aeroklubu 
Warszawskiego, 

w 
jekt zbudowania samolotu 
konstrukcji, przy etym %osst budowy 
pokryłoby koło, którego fundusze sa- 


silone zostały ostatnio dochodem d 


„il Akademickiego Balu Lotnicm go”. 


ależ na przeszkody, Jedna s nich jest | Rady Szkół 


-|Ten wolny czas mógłby student 


py specjalne, a więc spółdziel- 
nie materiałów piśmiennych, czy 
tekstylnych, które miałyby nie 
tylko charakter rozdzielczy, lecz 
także mogłyby nabywać i sprze 
dawać swych członkom materia 
ły po cenach przystępnych. 


Nasuwa się tutaj problem 
spół.zielni centralizującej akcię 
wydawania podręczników. Na 
tym polu jednak istnieją pewne, 
jak dotychczas _ niepokonane 
trudności, wynikające z niemoż- 
ności sharmonizowania progra- 
mów wykładów nawet w analo- 
gicznych uczelniach, co utrud*; 
nia centralne wydawanie pod- 
tęczników. 


Ważniejsze może jednak jest 
organizowanie spółdzielni aka-| 
demickich typu innego. Chodzi | 
tu o spółdzielnie pracy. I tatai; 
właśnie otwiera się pole popisu 
dla poszczególnych typów stu 
diów. A więc przed studentami 
Politechnik otwierają się możli- 
wości utworzenia spółdzielni 
kalkulacyinej, graficznej, che- 
miczno - laboratoryjnej, instala- 
cyjnej i wielu podobnych. Dla 
studentów medycyny spół- 
dzielni analiz lekarskich, dla; 
szkół handlowych — buchalte- | 
ryinych i t. p. Pewna osiąwnięta 
w ten sposób centralizacia poda: 
ży usług gwarantowałaby ciąz 
tość i stałość pracy przy jedno" ( 
czesnym zapewnieniu godziwe- 
go zarobku. Dla ogólnego upu“ 
rządkowania rynku usług spec- | 
jalnych miałoby to ważkie zna- 
czenie. Czesto nie wiadomo, do 
kogo należy się zwrócić w ta- 
kich sprawach. Przy istnienia 
pracy problem ten 


rzyścią. HRYPA > | 
BAWIE OW" 1 LEJ 3 TR., 

| Następnym AZT 
remu trzeba poświęcić trochę u- 

wagi jest sprawa polepszenia wa | 


trunków współpracy studentów 


gadnienie to było już wielokrot- 
nie podnoszone, nie doczekało 
się jednak pozytywnego rozwię- 
zania. 

Istnieją typy uczelni, gdzie nie 
koniecznym jest całodzienne u- 
częszczanie na wykłady, lub. 
gdzie są dni wolniejsze od zajęć. | 


poświęcić pracy zarobkowej. 
Jest to możliwe przy założeniu, | 
że będzie on zatrudniony na pra 
wach studenta, t. zn. zobowiąza- 
ny będzie dó wykonywania 
swych funkcyj nie we wszyst” 
kie dni tygodnia, lub jeśli we 


Z obrad 


wiem mieć czas na naukę | Czza” 
miny. Płaca w takich wypad- 
kach powinna być postawiona 
na zasadzie równouprawnienia. 
Fewną stratę wynikająca z tego 
układu mogłaby instytucja uwa- 
żać za rodzaj stypendium prze- 
znaczonego na kształcenie kadr 
fachowych. Młodzież akademi- 
cka nie obciążona balastem tuty- 
nizmu, tak sprzecznego z zisa- 
dami postępu metod pracy i or 
kanizacji „a także pozbawiona 
„cech urzędniczych” wnosiłaby 
swym entuzjazmem i energią 
wiele dodatnich momentów do 


| powierzonej jej pracy. Mogłoby 


to rekompensować pewne stra- 
ty wynikające z krótszego czasu 
pracy. |Jest to forma pon:ocy 
zdrowsza od normalnego stypen 
dium, które jako dotacia nieod- 
płatna może stypendystę demo- 
ralizować. Przy tej okazji można 
by realizować zasadę szkoły pra- 
cy, która ksztaciłaby ludzi tak 
bardzo potrzebnych dzisiaj na- 
szemu państwu. 

Apelujemy z tych łamów do 
czynników miarodajnych o prze 
prowadzenie tej zasady jako obo 
wiązującej w skali ogólnopań- 
stwowej, w ramach pewnego po 


| zostającego do opracowania re- 


gulaminu. 
JERZY ŻELISŁAWSKI — $.G.H. 


Ruch socjalistyczny w Polsce 
w ciągu ostatniego półwiecza, 
stworzył i mógł stworzyć trwałą, 
„puważną | szanowną organizację 
— gdyż złączył w sobie dwa naj- 
wartościowsze elementy: szczerze 
socjalistyczne masy robotnicze 
oras wysoko wykształcone, ucz- 
ciwe kieruwnicówo. Na terenie 
pracy w Polskiej Partii Socjali- 
stycznej spotykały się i agodnie 
„współżyły rzesze robotnicze g 
przysziym aktywem — miodzie- 
żą studiująca. 

Potrzeba tej współpracy wy- 
stępuje dziś u całą wyrazisto-. 
ścią, wobec umasowienia ruchu 
socjalistycznego, wobec zagad- 
nień odbudewy naszego kraju. 

Wznawiając kolumnę poświę- 
ceną sprawom akademika, chce- 
my zamanifestować nasze zain- 
teresowanie młodzieżą szkół wyż 
szych, naszą troską e przyszłych 
socjalistów-fachowców. „Akade- 
mik - socjalista” ukazując się 
każdego czwartku, informować 
będzie e „biaskach i cieniach" 
pracy studenta. 

Stawiamy za cel główny rdo- 
bywanie społeczności akademic- 
kiej dla wiecznie żywej I młodej 
dewizy polskiego socjalizmu 


„NIEPODLEGŁOŚĆ I SOCJA- 
LIZM”, 


KW. ZNMS 


Ostatnie dni minęły pod ma- 


|kiem obrad młodz-eży szkół 


ższych. Korzystając z pobytu 
nid Wansawie delegaiów uczel- 
pianych na ogólnopolski 
yższych, wśród 


szczególnie niezrozumiała. Chodai tu- | których ZNMS'owcy byli licz- 


taj e oprawą lotniska Moketowskiego, | B © 1 


gdzie piloci koła, jake pierwaj w War 


szawie, dokonał bliske 200 waniotów | na 


sa wyclągarką, na szybewcąch, które Młodzie 
w porozumieniu s Aereklubem War” Bus 


szawskim ezłonkowie koła przywiefi! 
s Bielska (10 oztuk, w tym b treninge- 


rezeniowani, odbyło się 
ie Komitetu yko- 
Związku Niezależnej 

Socjalistycznej, Ple- 
rozy u wd 
przedstawic 11 środowisk z; 
uniwersyteckich 


to w ponie- 
ten po- 


ia z 


niku anzyo pdłoci do dutninj uło mają 
CZEKANY NA GOPOWIEDŃ Wszystkie śro. 
Bh odwpiia baia Sama zł | dowiska moga sia pomcayoió | 
m prayer siy Eurator Eada Lo- ET | 
para iie asd WET zwiącka wśród młodzieży aka- | 
nierskiej, orsa goracy T dem kiej, która odnoai s'ę z ro- |! 
dyr. ni. Franeiszek Miszta, dyr. | maca sympatię | zaułaniem do, 
Centr. Błudlum Samolotów  Zjeda. | Naszej organizacji. Praca środo- 
Przem, Lotn. Min. Przemysłu. wisk nie ograniczała się jedyn e 


Zesługą Koła Lotniczego jest pe” , do ośrodków akadem'ckich, du- 


większenie się Ilości studiujących ma 


sekeji tokmiczej, eo thumaczyć należy wnież na ter 


wielką jego tywotnością eras wydaj” 
ną pomocy, jakiej kole udziela siwe 
dentom tej sokeji, czy te w postaci 
niezbędnych podręczników s bibliote- 
ki koła, ery — pomocy fmaxwowuj © 
funduszów wiacnych. a 


+. 


żą aktywność przejawniono ró- | 
enie kół OM TUR, 
Kursach yk c gat gaz na 
wyższe ucze i szkół tyj- 
nych Wychowania Socjal stycz- 
nego. Żywą działalność wykazu 
ją pędy i prasowe poszezegól | 


n isk, Plonem ich pra 
e dodatki akademick 


| wodu choroby, 


| 


le u = 


dziennikach socjalistycznych w 
Warszawie, Łodzi, Poznanu i 
Toruniu, ukazujące się kilka 


razy w miesiącu. Natomiast w 


Krakowie, organ KW PPS „Na- 
przód” redagowany jest przez 


członków ZNMS, 

W dalszym ciągu obrad, od- 
czytano referat poświęcony u- 
lepszeniu więzi organizacyjnej 
i uniezależnienia finansowego, 
napisany przez nieobecną z po- 
sekr, gen. KW 


ZNMS tow. Ciubową. Reierat 


wywołał żywą i owocną dysku- 
sję wśród delegatów. 


Sum zin. | KOLEGO AKADEMIKU 


Czy czytałeś 


wszystkie to nie przez całe 7 gv- 
dzin urzędowania. Musi on bo- 


Si. 5 RA 


Nasza 
Akademia 


anizowanej w niedzielę przes 
ZNMS w Domu Medyków w Warsza. 
vie akademii studentow jeden 4 voesce 
«ych — słuchacz wyzszej uczelni ta 
uważył, że sprawa AK jest juz wia 
sciwie problemem przebrzmiałym, te 
stanowisko rządu w tej kwestii sosta- 
lo wyjaśnione i należałoby jedynie e= 
mówić parę spraw drugoplanowych. 

Wydaje się, iż student ów miał ræ- 
cję. Z 9-ciu pytań, jakie akademtcy 
zadali tow. Premierowi po jego prze» 
mówieniu tylko jedno dotyczyło spraw 
AK-owskich. Śwtadczy to, te dratlie 
wość tych problemow znacznie juĝ 
zmalała t że młodzież akademicką tre 
teresują przede wszystkim konkretne 
sprawy dnia dzisiejszego, kwestie bye 

tu studenckiego, wreszcie zagadnienie 
społeczno-polityczne Polski współczee 
snej i sprawy udriału młodzieży eka- 
demickiej w ogólnym prądzte tycia 
społecznego. 

Wiążą się z tym oczywiście wzrost 
zainteresowania tyciem  organtizacyfe 
nym. Szybki rozwój ZNMHS-a w bie” 
zącym roku akademickim dowud si, te 
socjalizm ma dla młodzieży akademdee 
kiej dużą siłę atrakcyjną. 

Wykazała to rownież niedzielna eke 
demia, ujawniając jednocześnie che 
rakterystyczne zastrzeżenia, jakie me 
ią niektórzy w stosunku do socjalize 
mu. 

Jeden z uczestników akademi sadať 
mianowicie tow, Premierowi pytania, 
które możnaby tak streścić: 

„Mówi się, że realizujemy w Polsce 
demokrację. Tymczasem PPS rzuca 
hasto „przez demokrację do Bocjalize 
mu“. Wobec tego demokracja jest tyle 
ko płaszczykiem, pod którym 'socjalle 
ści pragną w Polsce wprowadzić dyke 
taturę proletariatu”, 
| Ten schemat myślowy młodego ste» 
' denta jest konkretnym świadectwem, 
jak niespodziewane, zabawne nawel, 
powody mogą wywołać nieufność do 
socjalizmu. Nie trzeba chyba wyjałe 
niać, że dyktatura proletariatu mogłae 
by być dla socjalistów drogą do socja* 
lizmu, ale w Polsce tej drogi nikt nie 
ma zamiaru obierać. Nigdy zaś nie 
jest dyktatura celem, do którego dążą 
socjaliści, 

Tych, którzy pragną zapoznać się 
| bliżej s zagadnieniami socjalizmu 
SARAR zaprasza na wieczory dyskusyj 
ne, które odbywają się w każdy czwar 
tek o godz. 18-ej przy ul. Mokotow= 
|skiej 3, IV p. "Tam tez dyskutowane 
są aktualne problemy spoleczne i po» 
lityczne. 

Cóż jeszcze można powiedzieć © 
akademii. niedzielnej? , 

Burzliwe oklaski, jaktmi zebrani po- 
„witali tow. Premiera, świadczą e jego 
wielkiej popularności wśród młodzie. 
ży. Chyba nigdy w Polsce czeł rządu 
nie był tak przez studenterię bezpo 
średnio i po prostu lubiany, jak tow. 
Edward Osóbka-Morawski. Tow. Pre- 
mier osiągnął to niewątpliwie dzięki 
swej bezpośredniości, no i oczywiście 
przez szczere zajęcie się konkretnymi 
sprawami młodzieży. Nie darmo nazy= 
wają go też tej młodzieży najlepszym 
opiekunem. 

Na zakończenie parę słów o organl- 
zatorach akademii. Nie wielu z tych, 
którzy po wysłuchaniu mistrzowskiego 
koncertu Jana Ekiera podnosili się z. 
krzeseł s naróżowionymi wzruszeniem 
policzkami zauważono, że w owej 
chwili miła tow. Joanna Próchnike - 
Munkowa i sympatyczny tow. Wactaw 
Przybyłko, zwany popularnie „Kobył- 
ką", wydali jednogłośnie westchnienie 
ul gł. 

— Udało stę. 

I nikt prawie nie wte, lle oboje mu: 
sieli się nabiegać, by w sali znalazłe 
się dosyć krzeset, by koncertowy fortes - 
pian był nastrojony, by mównica dle 
tow, Premiera była na czas przywiee 
ziona, żeby jednym słowem goście nie 
zniechęciii się, lecz wyszli zadowole- 
ni. Przy pomocy sprawnego sztabu kil 
kunastu ZNMS-owców ce! ten osiąg- 
nięto. Sala była wypełniona po brzegł 
(2 górą 1000 osób). Niedociągnięć tech 
nicznych za wyjątkiem zbyt późnego 
opróżnienia sali przez odbywającą się 
w niej konłerencję nie było. 

To też nastrój był doskonały I ate 
mosfera szczera. 

JADWIGA 


Popieraj 
prasę 
sociałistyczną 


już wznowione 


»PŁOMIENIE« 


Miesięcznik ; 
Związku Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej 


Pierwszy num 


er zawiera artykuły 


1. HOCHFELD: PPS wobec zagadnień wyższych uczelni 
K. DUNIN - WĄSOWICZ: Problem Młodzieży Aka- 


demickiej 
M. WEBER: Nasze trady 


W TREŚCI: Przegląd zagraniczny, 


cie bojowe 
Przegląd literacki, 


Trybuna dyskusyjna 1 Kronika życia akademickiego. 
Do nabycia u każdego ZNMS-owca. 


$$ KUPIECTWO STOLICY 


pm 


USPODARCZE 


MOBILIZACJA SPÓŁDZIELCZA 
NA WSI I W MIASTACH 


Tegoroczna jesienna zwyżka cen, 

która tak mocno daje się we znaki 
oałemu społeczeństwu, a w szcze- 
gólmości światu pracy, ujawniła 
posa przyczynami gospodarczymi, 
wybitną działalność czynników spe 
„hulacyjnych. Publiczną jest tajem- 
nica, śe ceny towarów prze mysło- 
wych w sklepach prywatnych są 
wnacznie wyższe, niż w sklepach 
spółdzielczych. Branżowe sklepy 
spółdzielcze są oblegane przez kuw- 
pujących, formują sig przy nich 
długie ogonki, 
: Okazuje się przy tym, że bram 
owe sklepy spółdzielcze nie sę w 
stanie obsłużyć wszystkich kupują 
cych? Dlaczego? Jest ich ga ma 
i to i wie posiadają ona dostatecz- 
mych przydziałów towarów. Wslcu- 
tek tego duża liczba kupujących 
musi iść do sklepów prywatnych, 
Chot kupcy wykorzystując  sytua 
cję na rynku, biorą ceny wyższe, 
miż w spółdzielniach 

Z tego bolesnego dla świata pra- 
©y zjawiska należy wyciągnąć wła- 
$ciws wnioski zaradcze, Jakie? Po 
pierwsze — przemysły kluczowe 
tnuszą zwiększyć przydziały towa» 
rów do „Społem” i spółdzielmi. Gdy 
kupcom prywatnym obetnie się 
przydziały, a spółdzielnie otrzyma 
ja towarów więcej, już sam ten 
fakt wpłynie na utrzymanie cen 
wyrobów przemysłowych po cenach 
spółdzielczych. Następnie trzeba 
stale i systematycznie zwiększać 
sieć sklepów spółdzielczych na wsi 
i w miastach. 

Brawa ta łączy się ściśle z po- 
wołaniem do życią nowych spół- 
dziełni i powiększeniem liczby człon 
kótw w starych. Należy także powię 
kszyó stan kapitałów  spółdziel. 
czych, zdobyć składy i lokale dla 
nowych przedsiębiorstw  spółdsiel- 
czych. 


W WALCE ZE SPEKULACJĄ 


Odbyło się w Warszawie Walne 
Zebranie Delegatów Zgromadzenia 
Kupców m. st. Warszawy,reprezen- 
tujących prywatny handel zrzeszo- 
my na terenie Stolicy. Po wyborach 
Rady na okres 3-letni zebrani u- 
chwalili deklarację, podejmującą 
walicę z ełementami śpekulacyjny- 
mi à pasożytniczymi. 


FI" <NSOWANIE  BUDOWNIC- 
LWA MIESZKANIOWEGO 


Realizację tegorocznego planu 
Bfimansowania inwestycji budowni- 
etwa mieszkaniowego drogą udzie 
lania kredytów bankowych przepro 
wadza Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego 

Pian inwestycyjny przewidywał 
na akcję odbudowy, względnie od- 
budowy budynków mieszkalnych w 
miastach, m. in. udzielenie kredy- 
tów bankowych w wysokości 580 
milionów zł. Suma ta powiększyła 
się do 660 milionów zł. 

Ogólna suma kredytów banko- 
wych, przeznaczonych na budowai-| 
c€two mieszkaniowe w miastach, 20 
stała podzielona na kilka grup. Na 
tzw. akcję remontową przeznaczo- 
na została kwota 170 mil, zł, z cze 
go na zabezpieczenie i remont do- 
mów prywatnych i spółdzielczych 
w Warszawie — 95 milionów zł 
Dotychczasowe rezultaty, związanej 
z kredytowaniem odbudowy domów 
w Warszawie wyrażają się liczbą | 
przeszło 5.500 izb. 

Dalszą grupą są kredyty banko- 
we na popieranie budownictwa mie 


| 


Za betonowym 


Str. 6 


murem 


PPSowcy tworzą nowe życie 


Martwa 1 cicha jest ulica -Grzy | nu używalności ocalałegto budynku. 
bowska, Tam, gdzie stały niegdyś kil | Od wyciągania i remontowania ma 
jkupiętrowe kamienice, dziś zosta- |szyn, byle tylko jak najprędzej uru 
ły tylko sterty gruzu. Tu i ówdzie chomić dział wytwórczy, byle uzy- 
jakiś żałosny sprzęt gospodarski, po- skać dochody, bo przecież nie było 
dziurawiony garnek, na pół prze- | żadnych środków finansowych, nie 
jgniła szmata, miednica bez dna. | mieli znikąd żadnej pomocy. Lecz 
Wśród tych ruin znajduje się fabry- | PPS-owcy nie przywykli oczekiwać 
ka Jarnuszkiewicza. ina pomoc =. liczyli na swoje siły i 
Betonowe płyty zwisają nierucho- | dla tego uruchomili fabrykę. 


mo, tworząc dziwaczne załamania i STARANNOŚĆ WYKONANIA 


występy. Dom sprawia wrażenie 
skalnego masywu, który gigantycz- | Praca jest nadal ciężka. Brak na- 
pe moce przyniosły pomiędzy gruzy | TZ4dzi. Blachę trzeba prostować ręcz 
i zgliszcza Warszawy. Z boku, ukry- | nie, gdy dawniej robotę tę wykony 
ty wśród kamiennych bloków otwór, | Wały walce. Również lakierowanie 
| przypominająyc wejście do groty. qo | dbywa się ręcznie, gdy dawniej 
brama gi age are ingi p 
mi. Oglą wykończoną - 
Z 28 BUDYNKÓW -— JEDEN {kę do narzędzi lekarskich. Wykoń- 
Wchodzimy na podwórko. Wszę- | czenie precyzyjne, nie znać żadnych 
dzie stosy złomu żelaznego. 


Kiedyś w budynkach tych mieści- 
ły się warsztaty mechaniczne, uposa= 
żone w nowoczesne tokarki, krajar= 
ki, ciągarki rur, aparaty tienowe, 
wytwórnia aceżylu, Tętniło tu inten 
sywne życie, twórczą praca. Dziś' 
grupki robotników począdkują te» 
ren. Jeden, niegdyś czteropiętrowy 
dom odbudowuje się do pierwszego 
piętra, tyle się dało uratować. 

Na szczycie muru, na wysokości 
piątego piętra, podparta drewnia- 
nym runsztowaniem, zwisa, jak wi 
jaskółczym gnieździe gilotyna do cię: 
cia blachy, Maszyna ta jest bardzo | 
droga,. nie można dopuścić do jej: 
rozbicia, lecz jak ją zdjąć z tego) 
skruszałego od ognia i wstrząsów 
muru? Nie ma w pobliżu dia dźwi= 
gów żadnego oparcia, wszystkie wy 
stępy rozsypują się pod najsłabszym 
nawet uciskiem. 
` Wielkie cielsko parowej maszyny, 
zabezpieczone od deszczu e w ko-| 


paione do ziemi, bądź SRK 


Towary dla Węgier 


tranzytem 


przez Polskę 


Zawiązane ostatnie przez Wę* | 


gry stosunki handlowe z państwa- 
mi skandyawskimi wystnęły na 
pierwszy plan zagadnienie tranzy- 
tu przez Polskę. 

Węgierski Związek Eksporterów 
do krajów zamorskich posiadałby 
stałe zastępstwo w Gdyńi lub w 
Gdańsku, Przewidziane jest kiero= 
wanie całego obrotu węgierskiego 
przez Gdańsk | Gdynię przy usta= 
leniu odpowiedniej taryfy tranzy=. 
towej. 


+ w LO 


nym daszkiem stoi zamarłe w ko- 
tlinie. Z boku tkwi nieruchomy 
tłok w swej panewce. Koło rozpę= 
dowe, dwumetrowej średnicy spo=" 
czywa na wale i czeka, kiedy znów 
będzie mogło poruszyć dacia pa- Ministerstwa Aprowizacji cofnięto 
sów transinisyjnych, uruchomienie | WSZystkim  stołówkom pełny przy- 
tokarki, frezarki, rewolwerówki, Dłu | dział żywnościowy wraz z chlebem, 


3 g bosen dia stopa wh zi 
arządzenie to szcze e dot 
, MASZYNY Z GRUZÓW wie odczuły stołówki Fundacji Do 
Jedyny, ocalały z pogromu budy-|mmów Akademiickich w Warszawie, 
nek został doprowadzony do porząd- | dla których pełny przydział żyw- 
ku, oszklony, pokryty dachem. War- |nościowy, a szczególnia chleb, był 
sztaty na pierwszym piętrze zatrud- j podstawą przy układaniu jadłospi. 
niają 6 brygad, dawniej był tu je- | su s 
den dział, w którym pracowało 6| Dzięki tym przydziałom mógł stu! 
ludzi. Dziś hala musi pomieścić dzia | dent zjeść śniadanie za trzy złote 
ły łóżek, szafek szpitalnych i lekar-,i ciepłą kolację za 7 złotych, które 
skich, łóżek ginekologicznych, foteli .były w większości wypadków jego 
lekarskich, a nawet spawalnię. całodziennym pożywieniem., Odda- 
Maszyny wszystkie zostały powy« | wanie przez studentów stołówkom ; 
ciągane z gruzów, zmontowane i wy | Kart zaopatrzeniowych J-ej katero- ' 
remontowane. Praca była ciężka. |ril, które przysługują uczącej sig! 
Trzeba było szereg części dorabiać | młodzieży, celem wyrównania po: | 
na nowo. Oglądam je szczegółowo. | wstałych w ten sposób braków, jak 
Nikt by się nie domyślił, że były wylto proponuje Wydział Aprowizacji 
ciągnięte z gruzów pogliowane i por | Resortu Miejskiego jest w prakty. 
dzewiałe. Wyglądają, jak nowe, poły |ce rzeczą niemożliwą do przepro- 
skują oliwą. Widać, że są troskliwie |wadzenia ze względów życiowych. 
konserwowane. Robotnicy podcho= j|- Zarządzenie to, godząc dotkliwie 
dzą do nich jak do największego |w młodzież znajdującą się przewa:| 
skarbu. Zdają sobie sprawę z tego, |Żnie w ciężkich warunkach mate. | 
że to oni je ożywili, ze szmeleu stwo- |Tialnych 1 pochodzącą głównie 2 
rzyli nowy warsztat pracy. Znają | szerokich warstw pracowniczych, 
dzieje każdej ż nich, opowiadają, - - 


jak o najukochańszem dziecku. Ob z pracy 


zy nie do odremontowania. » 


Jeden z robotników pokazuje £ 
dumą ręczny bor. Gładzi go ręką 


ieszczotliwie. 

szkaniowego o charakterze spole |P 

: —, Nim rozpoozęlikny nasz atiza spalenie młyna 
_ Odrębną grupę stanowią kredyty a ma We wrzesniu be. wybuchł pożar w 
reg wodka darciyznowei [ZE A Białej, ofiarą którego padł miya pa- 


mieszkaniowego 
dla przemysłu państwowego. , Prze- 
znaczona na ten cel suma 200 mi- 
lonów zł. została zużyta. 

Poza tym BGK udziela jeszcze 
pomocy finansowej na inne fovnry 
budownictwa, które z uwagi na wa; 
żny interes państwowy zostały włą | 
czońe do planu inwestycji Mimister; 
stwa Odbudowy. 


-| SUROWCE OLEISTA 
-= Z DOSTAW UNRRA 


' W ramach dostaw UNRRA przy-' 
gnano Polsce poza innymi artykuła! 
mi żywnościowymi dodatkowo 23 
tys. ton kopry. Ma ona przybyć do 
Polski w kilku większych ładun-| 
kach olirętowych w listopadzie i w 
najbliższych następnych miesiącach 


JŽ tego transportu oraz z dalszych 


przemysł olejarski wyprodukuje w 
ciągu najbliższego półrocza łączaie 
około 17.500 ton wysokowartościo- 
wego rafinowanego tłuszczu jadal- 
mego, 1.500 ton tłuszczu techniczne- 
go do wyrobu mydła i 19.000 ton 
makuchów i śrutu na paszę dła by 
dia. 

Jednocześnie przemysł olejarski 
1 władze państwowe czynią starania 
o import dalszych nasion oleistych 
z zagranicy, głównie takich, z któ- 
rych wytwarza się oleje płynne. 


Ofiary na sieroty 


Zamiast kwiatów w dniu imienin 


. «b, Dyrektora Głuwnego Insp. Oehro- 


my Skarb, — Okręgowy Inspektorat 
Ochr, karb. w Warszawie wpłaca zł. 
ma sieroty pe poległych w wal- 
u okupsstem móemieckhim w ia- 
Ren 1 — yir 


pa pcz m DZA TE ZE | U 


Pierwsi na gruzy przybył Moraw | "OWY „Neumann“, 
ski Edmund, Ołoszczyński Stefan, | , W wyniku dochodzeń Komiaja Spe- 
Szulew”ki Władysław, Maciak Wła. | cjalna skazała Kazimierza Karolczaka, 
dystaw, Perchliak = = ści 
Władysław,  Waleskows óńizy, a ; 

Augustyniak Władysław, Szulakie. | wadzenie w błąd Zjednoczenia Prze- 
wicz Wacław, Lewandowski Ale- | mysłu Młynarekiego w Zabrzu przez 
ksander, Porębski Roman, członke- | zaw że wszystkie wskazów- 
nek Polskiej Partii Socjalistycznej. | ki zostały wykonane oraz paraliżowa- 
Każdy z mich pracował w firmie | nie pracy straży pożarnej — na 2 la- 
powyżej 25 lat. ta obozu pracy przymusowej, Anto- 

Tow. Ołoszczyński kończy w przy | niego Wanata, zast. kierownika tech- 
szłym roku półwiecze pracy u Jar- | nicznego młyna, za niekontrolowanie 
nuszkiewieza. Starymi pracownika: | stanu instalacji przeciwpożar -- 
mi i czynnymi działaczami partyj- jna 18 miecięcy obozu pracy; Franciea- 
nymi są tow. Waleskowski = prze- | ka Hrapkowicza, burmistrza m, 
wodniczący Koła PPS i Rady Zakła j na 9 miesięcy i Juliana Gabrysia 
dowej i tow. Augustyniak — zastęp= | kierownika zakładów wodociągowo- 
ca przewodniczącego Koła PPS i Ra | kanalizacyjnych na 1 rok za lekcewa- 
dy Zakładowej. żenie potrzeby zaopatrzenia miacta w 

Zaczęli od doprowadzania do sta | wodę. 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Ministerstwo Komunikacji, Departament w ogłasza 
przetarg nieograniczony na dostawę w ciągu 1947 roku ton że- 
laznych ścianek szczelnych (szpuntpali) typu Larsena lub eh. 
Szpuntpale powinny być wyrobu krajowego.  Ofereńt 
Jest załadować szpuntpale na stacji wysyłającej 1 dostarczyć je na bw 
dowę. 

Podkładki ofertowe można otrzymać w godzinach 12 — 14 w gma 
= wr "duty Komunikacji (Warszawa, ul, Chałubińskie”e Nr. 4), 


Oferta może obejmować całość lub część dostawy. R 7 
Oferty należy składać w zalakowanych, niefirmowych kopertach 
do dnia Ż-go grudnia rb do godz. 10 rano. 
Otwarcie kopert tegoż dnia o godź. 1i-ej rano. 
Oferent powinien złożyć wadium w wysokości 1 proe. od ogólnej 
sumy zamówienia, do Kasy Głównej Ministerstwa Komunikacji. 
agp par A nia Boro, prior mona rs 
przetar a przyczyń i ponosze: olwiek odpowie 
Aaina z tego tytułu, prawo podziału AE między kilku 
oferentów prawo wyboru dostawy bez wz. 


gledu ną 
uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku X. 
e A. arte w Byś 


sy 


ai 


Kin »POLONIA« 


Zapytuję tow. Augustymiaka o nie 
których robotników, których praca 
zwraca specjalną uwagę. Okazuje 
się, że wszyscy są PPS-owcami, 

Stolarnia mieści się w piwnicy. 
Wśród sterty złomu ustawione ma- 
szyny. Ludzie pracują tu cały dzień 
w wilgoci, mroku, którego nie mo- 
że rozproszyć nikłe światło  żaró- 
wek. W trakcie rozmowy dowiadu- 
ją się ,że kończy się już wkrótce re 
ment ciągarek rur. Gdzie je usta- 
wić, niewiadomo. Najważniejszą 
rzeczą jest, by je wyremontować, 
miejsce się znajdzie, a dostawy nie 
zaspakajają potrzeb, W szopie stoi 
jeszcze sporo maszyn. Wszystkie po 
kolei będą wyremontowane. 


) NOWI PPS-OWCY 

Nigdzie nie widzę zmęczenia, mie 
zadowolenia, wszędzie duma pionie 
ra, tworzącego nowe wartości. Nikt 
nikogo nie dozoruje, to jest zbędne, 
wszędzie spotykum towarzyszy par- 
tyjnych. 

„Czy wszyscy są członkami PPS?“ 
„Nie. jest sporo nowych, ct jeszcze 
do Organizacji nie należą, wielu się 
już wpisało, wchodzą w naszą PPS- 
owską rodzinę dość szybko, dzięki 
temu, ża czują się w naszym gronie 
dobrze, a widząc naszą pracę nabie 
rają zaufania i do naszej ideologii. 
W każdym razie przeszło połowa ze 
społu zatrudnionego u nas to człon- 
kowie PPS, co do pozostałych, to już 
zdobyliśmy ich serca. W naszym 
gronie panuje duża harmonia". 

Wychodzimy z fabryki „żegnamy 
się z dozorcą, też nasz towarzysz. 
Na ulicy oglądamy się *Jeszcze raz 
na tajemniczy masyw skalny, tkwią 
cy wśród ruin. Ktoby się domyślił, 
że tam we wnętrzu, poza zwisają- 
cymi płytami betonu w ciemnej, po- 
nurej grocie tworzy się nowe życie. 
Tworzą je nasi towarzysze PPS-ow- 
cy. 

Jerzy Gero 


"Powinien znależć się chleb 
dla stołówek studenckich 


Jednym z ostatnich zarządzeńktórym zwycięstwo demokracji u 


dostępniło wyższe uczelnie — jest 
chyba nieporozumieniem, które dla 
dobra ogólnego i dla pokrycia cie- 


rzy wię młodzieży wyższych uczel- 
ni — należy wyjaśnić, . i 


A 7. 


Młodzież OM TUR w zbiórce złomu 


chce zdobyć premie i nagrody 


ła zbiórka złomu, w której przede 
wszywtkie bierze wdzłał młodriet. 
Masowy mdział w zbiórce zgłacza 
rułodzież cocjalistyczne, mzeszona w 
w OMTUR. 
Centrala złomu 


za każdy 


Za każde dostarczone przynajmniej 
1.000 kg złomu żelaznego, wypłacona 
będzie dodatkowa premia w wysokości. 
200 zł. Nadto Centrala Złomu pese- 
znacza dla zeepołów młodzieżowych, 


które oeiągną najlepsze wyniki — aee 


grody w postaci eprzętu aportowege, 


przezmacza 
1.000 kę żelaza — 210 zł, za 1 kg| książek itp 


miedzi — 7 zł, 1 kg mosiądzu i brą- 


Złom założy dostarczać do punktów 


zu — 5 zł, 1 kg aluminium — 6 zł, in-| wyznaczonych przez organizację mło- 
ne inetale, jak: cynk, ołów itp. — po | dzieży oraz do 


W całej Polece zorganizowana zosta- 


arładnia, 
się zbiórką starego żełactwa i metali. 


K 


DRT 


„Kispesti“ (Budapeszt) 2:2 (0:1) = 


Wczoraj odbył sę w Chorzowie 
mecz piłki nożnej między teamem 
AKS (Chorzów) — WMKS (Katowice) 
i drużyną węgierską „Kispesti“ z Bu- 
damesztu. Spotkanie zakończyło się wy 
mikiemm remisowym 2:2 (0:1). 

Mecz rozpoczyna się szybką grą, 
która przenosi się naprzemian pod 

obie bramki. Ślązacy jednak szybko 
przejmują iańcjatywę w swoje ręce i 
zagrażają często bramce gości. Lecz 


spodziewanie przez obronę Śląska ` 
strzela z kilku metrów w prawy r: 
Utrata bramki nic zraża jednak : 


pod bramką gości. 


AKS (Chorzów) - WIKK$ (Katowice) 


ką eenę do utrzymania wyniku 1 ne 
sują brutalną grę. W 18-ej minucie 
Borsik za faul popełniony na Pylle 
bez piłki, zostaje wykluczony £ Sry. 
Pozostali gracze są często napomine- 
pi przez. sędziego. Przewagę swą wy> 
korzystują Ślązacy dopiero w 23-ciej 
minucie, zdobywając  wyrównanię 
przez Pawlika. Na 5 minut przed koń 
cem Beres zdobywa ponownie prowa- 


dzenie dla Węgrów, lecz w minutę 
Węgrom sprzyja szczęście i w 23-ciej | później Bielącz ustanawia wynik dnia 
minucie gry Buday przedziera się nie- {z zamieszania podbramkowego. Pree- 


vagą ślązaków edzwierciadia wysoki 
iosunek rogów (10:4) i tylko pech 


strzałowy nie pozwolił jm uzyskać le- 
ska, który w dalszym ciągu przeby:.. |pszego wyniku cyfrowego. 


Sędzia Dublaszewski z Katowie mie? 


Po przerwie od 15-ej minuty grz | ciężkie zadanie 


staje się ostra; Węgrzy dążą za wszel- 


Z końcem grudnia w Australii 
nastąpi finał o puchar Davisa 


Wczoraj odleciała z Nowego Jorkuj tan eportowy Walter Pate. Według 


USA, która po 3-tygodniowym „zakli- 
matyzowamiu”* się w Auatraliń rozegra 
przy końcu grudnia mecz finałowy © 
puchar Davie'a, 


do Atuctralii reprezentacja tenisowa 
| W oktad ekipy USA weszło 6-ciu 


go jeszcze będzie czekać, dokoła gru: |Przyznając im jedynie bardzo skro- |płych słów, jakimi raz po raz da-|$raczy, a mianowicie: Kramer, Par- 


kier, Schroeder, Talbert, T. Brown 
li Mulloy. Drużynie towarzyszy kapi- 


Marszałkowska 56 


CEBULA 


ze składu na tony sprzedóje: 
zona 
zacz 


UL Koszykowa 62, tel. 854-53, ul, Brzeska 16 (Praga) tel. 101 


632 ODBIORNIKI RADIOWE 


Zniszczone i niekompletne SPRZEDA w CAŁOŚCI za ryczał- 
tową sumę Centrala Handlowa Przemysłu Elektrotechnicz- 
nego, — Oddział w Warszawie (Al. Wyzwolenia 13) 

Odbiorniki można obejrzeć w dniu 25.11.1946 r., w godz. $ — 11 w 


składzie C.H.P.E. w Warszawie, Al. 


Tylko zminteresówani, którzy reflektują na zakup całćj partii od- 


blorników za gotówkę, złożą w ter 


wymienionym powyżej — Oferty z zapieczętowanych kopertach z na- 
pisem: „Oferta na zakup zniszczonych radio - aparatów”, 


Prze 


Przemysł Chemiczny „Boruta" w Zgierzu pod Zarządem Państwo 
Białej |wym ogłasza przetarg nieograniczony na położenie z płytek terrakoto- 


wych posadzki i wyłożenie ścian bo 
materiażów dostawców. 

Po ślepe kosztorysy należy zgła 
„Boruta“ w Zgierzu Wydział Zakup 


CENTRALA GOSPODARCZA 
SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH 


Dzis Premiera 


Potężny film morski najnowszej produkcji angielskiej 


"SAN DEI 


Udział biorą: WALTER FITZGERALD, 
GORDON JACKSON, RALPH MICHAEL 


Nad program Aktualności Kroniki Filmowej - 


IE, I RIO 


ogórki kiszone 


oraz inne warzywa 


Wyzwolenia 13 (dawn. 6 sierpnia). 


rainie do 27.11.1946 r. pod adresem 


targ 


czńych w świetlicy fabrycznej z 


szać się do Przemysłu Chemicznego 
ów codziennie do godz, 16-€j. ° 


Wypełnione kosztorysy należy nadsyłać w zalakowanych kopertach 
z napisem „Oferta na roboty terrakotowe" do Wydziału Zakupów. 


Termin składania ofert upływa 
e godz, 12 nastąpi rozpieczętowanie 


dnia 30 listopada, w którym to dniu 
kopert w obecności zainteresowa= 


mych osób i przedstawicieli firmy „Boruta“. 
Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez podania przy- 


CZYN. 


Zgierzu, dnia 15 listopada 1946 r. 


Przetarg 


y „Boruta” 
x anicz 


Przemysł Chemiczn 
zabi soma kaAi NNR} 
sztuk krzeseł dę| 


w Zglerzu pod Zarządem 
omy ña wykonanie 250ciu sztuk 


onożnych 1 m. X 1 m. (płyta) 1 1000-ca 
bowych normalnych z oparciami. 


Oferty w zalakówanych kopertach z napisem „stoły 1 krzesła” 


wreg £ rysunkami należy kierować 
ta" w 


Zgierzu do Wydziału Zakupów do dnia 30.11.46 r, w którym 
to dniu o godz 12 nastąpi rozpieczętowanie kopert w obecności 

f osób í przedstawicieli firmy „Boruta“, i 
om oras prawo SE aoi dB prawe nioprzyjącia ofert bez podania przy. 


- a l 


do Przemysłu Chemicznego „Boru: 
Z8- 


glern, Ónia 16 listopoda 1946 m 


ama 


kserski 
zacją i 
nych 
MER 


| 


słów Amerykanów, są òsi pewni gwy- 
cięctwa, chociaż oczekują b. 
gry Auetralijczyków. 


Szwecja-Szwajcaria9:7 

W drugim meczu w hokeju lode- 
Dmna 0:7 (6, 3:4, 03), Poprześw 
mecz w dniu 17 bm. Szwecja również 
wygrała 3:2. 


Anglia- Holandia 


w piłce nożnej 


Dnia 28 bm. odbędzie się w Hud: 
dersficid międzypaństwowy mecz pił- 
karski Anglia — Holandia. 


48 dni marszu 


Anglik Couzens ustanowił w nb, ty- 
godniu nowy rekord świata w chodzie 
n« wytrzymałość, przebywająe ‘8.000 
mil (ok. 4.830 km) w ciągu 48 dni. 
Poprzedni rekord wytrzymałości był 
ustanowiony 37 lat temu przez kapie 
tana Barclaya (Anglia), 


Amatorski koks 


st. 


i 
d 
+ 


w Anglii . Y 


wymaga regeneracji 


Angielski Amatorski Związek Bo. 
pos energicznie 


OGŁOSZENIA DROBNE 
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URUBAWNIE PR 
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Prace poszukiwane 


U 
ae odpowiedniej praet. Grohot 
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Dr med. SIENKO 
sh alista oho! 


ul, kliakiego Nre 


Tow. KOLUPA JAN urodz, 6.11.1534 


roku w Bieli pow, Ostrów nai. © 
wieś 
OK 


p 
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Sklad Okręgowej Komisji Wyborczej 


Famięć o poiegł 
nie może zaginąć 


Materiały dotyczące udziału 
w walce z okupaniem hitlerow 
skim członków PPS są dotych- 
€zae niepcłne. Rola pepeow' 


eów w tych h storycznych zma- | 


niach i rozmiar ofiar winny 

yć zane naszemu i przyszie- 
mu pokoleniu. Należy również 
©:dać cześć poległym w walce 
p Niepodległość Polski i Socja- 
Tm. 

Wydział Wojskowy Central: 


Rego Komiteiu Wykonawczego 
Poiskiej Parii Socjalistycznej i 


Zjazd Kolejar 


ych pepesowckach 


Radą Archiwalno - Historycz- 
na apelują do wszysikich człon 
ków PPS oraz osób, kióre są w 
posizdan.u materiałów i infor- 
macji o poległych w czasie oku 
| acji członkach PPS, by z ma- 
| e:iałami tymi zaznajomili Wy- 
dział Wojskowy CKW PPŠ, 
Warszawa, Daszyúsk ego 19 
t awniej Wie ka). 

W niedługim czasie przewi- 
dziana jesi uroczystość poświę 
cona pamięci poległych PPS-ow 
ców. 


zy PP$owców 


Dyrekcji Gdańskiej 


Dnia 10 bm. odbył się I Zjaad Koła 
Komunikacyjnego PPS przy Dyr. Okrę 
gowej Kolie Państwowych w Gdań- 
aku, 

Zjazd został otwarty w pięknie w- 
Śczoruwanej sali świellicowej wiel- 
kich Warsziatów Kolejowych Gdańsk 
Trojan, odbudowanych s gruzów 
przes kolejarzy. Otwarcia dokonał 
Tow. Sieciński Roman przewodniczą” 
ey Wydriału | jego organizator. 

Następnie przewodniczący tow. Du* 
da oddał hołd tym wszystkiw, któ- 
rzy polegli a szeregów PPS, walczące © 
wolność. e poszanowanie praw esio” 
wieka | e Niepodiegłość, oras tym 
wszystkim tysiącom  niesnanych bo- 
haterów, bhtórzy padli w walce & oœ 
ku pantem. 

Tow, inż. Modliński powitał Zjazó 
śmieniem Dyrekcji Kolei, mwierdza” 
jąc, że do odbudowy miszezonych ue 
rządzeń komunikacyjnych kolejarze 
dołożyli ogromnego wysiłku w rekor- 
dowym czasie. Tow. Skowroński imie 
niem Rady Komunikacyjnej PPS po- 
witał Zjazd w podniosłych słowach. 
Tow, wieedyrektor rozy A życzył 
owocnej pracy imieniem imie- 
niem Woj. Komitetu PPS powitał 
Zjazd tow. Łoniek, a imieniem Groda- 
kiege Komitełu Sopot PPS — tow. 
Prof. Heising. W imienin Zarządu O- 
kręgowego ZZK przemawiał tow. Pa- 
wisk. W  obradseh wsięh udział 
przedstawiciełe Wydziałów  Komuni- 
kacyjnych $zczecina | Poznania tow. 


wygłosił ma tym 
wienia, 

Następnie skladati sprawondanie u 
prae  Wydziałe Komunikacyjnego 
tow. Sieciński, tow. Witkowski i tow. 
Owczarek. 


8 kół kobiecych PPS 
na Siąsku 


Na terenie wojewódziwa  Śłąsko- 
Dąbrowskiego. prowadzone jest akcja 
zakładania kół kobiecych PPS. Dotych 
czas organizowano 78 lakich kół, 
liczących łącznie 6.343 członkiń. W 
najbliższym czasie ma być utworzona 
Rada Kobieca PPS województwa Ślą- 
sko-Dębrowskiego. 


mames © wietnam 


Po sprawożdawiach uczesinicy wy- 
słuchali przemówienia tow. Skowron- 
skiego, który przedstawił historię ru- 
chu socjalistycznego, który dzisiaj 
porwał tysiące pracowników Polskich 
Kolei Państwowych. 

Tow. poseł Żukowski wygłosił refe- 
rat polilyczno « organizacyjny, który 
unienił nę w żywiołową manifestację 
solidarności s tezami CKW PPS, tow. 
Żukowski omówił sytuację ogólną 
międzynarodową. 

Następnie tow Cacko przedstawi- 
ciel Spółdzicini Koltjowej wygłosi! 
referat e ruchu apółdnielczym 

Tow. May, naczelnik Warsztatów 
na Trojanie, jako gospodara Warszta 
tów, powitał w owych muruch brać 
kolejarską. W czasie przerwy orkie- 
stra ZZK Gdańsk wykonała eanły sze” 
reg utwotów ra co zebrani podzię- 
kowali | towarzyszom kolejarzom 


gromkimi oklaskami. 
Następnie odbyły się wybory do 
Wydziału Komunikacyjnego. Tow. 


Sieciński Roman został wybrany je- 
dnogłośnie na przewodniczącego W>-łu 
Komunikacyjnego przy WKR PPS 
Gdnńsk, tow. inż. Janiszewski so~ 
stał wybrany jednogłośnie ma prze- 
wodniczącego Sekcji Kolejowej przy 
Wydziale Komunikacyjuym DOKP 
Gdańsk De Zarządu Sokeji Kolejo- 
|wej Wydz Komunikacyjnego wosali; 
| tow. Duda, tow. Witkowski, tow. 
|Owezatek, tow. Pawlak, tow, Ciaj- 
kowaki, tew. Jakubiak, tow. Toma- 


korski i tow. Bacznish. 

Na sakończenie Zjazd wchwajił re- 
zolucję: „Pierwszy Zjazd delegatów 
Kól Kolejarzy Polskie, Partii $ocjali= 
stycznej Dyrekcjj Okręgowej Kolei 
| Państwowych w Gdańsku, siojąc w 
każdej chwili do dyspozycji Rządu 
| Jedności "Narodowej i solidaryzując 
się ze stanowiskiem CKW PPS oraz 
popierając w całej rozciągłości dąże- 
inia Rządu nad odbudową i rozbudo= 
(wą Państwa Demokrutycznego, wzy* 
|wa wszystkie Koła PPS kolejarzy do 
| powiększenia swoich kadr i szeregów 
į stwierdza, że dołoży wsrelkich siarań 
nad usprawn'eniem iransportu oraz w 
pracy zawodowej na wszystkich od- 
cinkach komunikacyjnych, 


NALENPARZYK PARYYJNY 
dnia 22 bm. odbędą mię aa 
sSE zeb,ania z referatami: 
Grochów, ui. Podskarbińska 6. godz, 18, 
referat tow. Sery Tonen wicepra 
R sl ul. O wa 89, godz. 17, rote- 
Ve zowikię, ul Tami „8. odztna 18, re 
s skiej. 
ferat polit. steki maka 16, Wai 
it. S à 
pne , uł. Miłobędzka 16, godz. 


pE gea art A "—. 


T WERBUNKOWE 
Ka KOMITETU PPS. 
Dnia 21 bm. (czwartek) w lokalu Sto 


ul. Mokotowska 
boze mz" PPS pandriya 


przedstawici 
= LL 


= 


tetu 


o |. 
: Komitetów sds 
winni preyn 
> ent warunkowy od 18 do 0 
oj | b ważne obecność o- 
ed przedstawicielu Komi- 
owego. ' 
ELNICA WOLA 


DZI 
Komitet Dzietni 
trw rejestracji "as 
gc » 


sprawo 


erbun 


ina o 


| upływa ów, Termin 


„r 
Komitet Dzielnicy przypom 
kowe zebramia Dzielnicowe + zkdp r 
m e ia się w dalszym uiagu w godz 
Wzywa się wszystkie k „o 
do uregulowania należności © Sag rane 
broszury do bm Ear Hstopada i i 
stanie wszystkich wykazów w oznaczo 
aych w okólnik 


że piąt. 


CENY OGŁOSZEN: 


iOgtoszenia drobne nandiowe po t0 zł. 


wyrai. Reklamowe ! mm szerokości 
drożej 


Tusty drukiem MO proc. 
wada. 


AEDAGUJE KOMITET 


dniem 15 grudnia | BOP 


DZIELNICA GROCH6W 

W niedziełę dn. 24 listopada rb. o 5 
9ej w sali „Wedla” pea ul AA 

28 odbędzie się Walne Zebranie człon. 

w PPS Dzielnicy Grochów. 

Na porządku dziennym sprawy poli 
tyczne i organiiaoy jna oras wybory Ko 
mitetu Dzielnicy. . A 

Obecność tow. tow, członków Dzielnt 
aranz Wstęp za okazaniem leg 
tymacji partyjnej. © 


DZIELNICA PRAGA . CENTRALNA 

Dnia 21 bm. o godz. 17 w lokału Dziel. 
nicy, Szwedzka 2, odbędzie się posiedze 
nie Komitetu wraz a przedstawicielami 
Kół fabrycznych. 


KOŁO PPS „SPOŁEM 
WYDZ. MLECZ..JAJCZARSKI 
Dnia 28.11.46 r. (sobota) o godz. 14.ej 

odbędzie się zebranie członków | s 
tyków Koła PPS Wydziału I Oddziału 

Log wyją ko . Jajczarskiego „Społem Ho. 
Referat „„Spółdzielczość a Wybory” 

głosi tow. Rudziński Bustazyj AR 


WOJEWÓDZKI KOMITET PPM 
Dnia 31 bm. o godz. 16 w lokalu 
śna 4, odbędzie się Prezydium 

wódzkiego Komitetu PPS. 


WIECZÓR DYSKUSYJNY ZNM$ 
W GLIWICACH 
Związek Niezależnej Młodzięży Socjali. 
Arem i w Gliwicach. przy Politechnice 
śląskiej, sgryonizowal wieczór dyskusyj. 
ny, przy udziale tow, Mulaka. kierownika 
działu Mtyczno propagandowego 
CKW PPS ow. Mulak ba ram) obszer. 
ny referat o obecnej sytuacji polityczno. 
odarczej Polski, po czym n 
się obsrerna dyskusja. 
BIBLIOTEKA PRZY P Z. I[NŁ. 
y” kg ar PETR 
icjatywy Koła PPS przy Państwo. 
wa Sakiadsch Inżynierii w Ursusie zo 
stała zorganizowana dla robotników bl. 
ug; m ate otwarcie, z udźlałem wice. 
rzewodniczącego PS. tow. Be 
lońskiego. nastąpi dnia 23 bm, © godz. 


ie. 
oje 


. 


| 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ, 


wyrat Poszukiwania rodzin pracy ! aguby po 6 mł, 
7 tekście redakcyjnym 40 sł. 
terminowy druk ogłoszeń Admint"tracja nie odpo. 


za 
1 szpaita po 6 sł 
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ustaliła Stołeczna Rada Narodowa 


Odbyła cię nadzwyczajna 
sesja Stołecznej Rady Na- 
rodowej, poświęcona spra- 


wom wyborczym. Obrady za- 
gaij przewodniczący St R. N, 
tow. Stanisław Sankowsk, po- 
czym radny Jenne w imieniu 
klubów radnych PPR, PPS, SD, 
SL i SP zgłosił rezolucję, w 
której kluby radnych witają z 
uznaniem historyczną decyzię 
prezydium KRN ji Rządu Rze- 
czypospolitej ©  usianow eniu 
Daniny Narodowej na zagospo- 
darowanie Ziem Odzyskanych 
i w imieniu szerokich mas pra- 
cowniczych S olicy stwierdzac 
ją, że lud Warszawy rozum e 
należycie znaczenie tego do- 


niosłego aktu. 
Rezolucję tę Rada jedno- 


mA i entuzjastycznie przy-, 
jęia, 


Z kolei członek Presydium 


Stołecznej Rady Narodowej, 
poseł do KRN, rwdny Lech Gu: | 


zicki wygłosił referat o wiel- 
km historycznym wydarzeniu 


Polski jakim mzią być wybory. 


io Sejmu us'awodzwczego. 
Następnie zabrał głos prze- 
wodniczący M, R. N., tow. San- 
kowski który zgłocił wniosek 
powołtnia do Okręgowej Ko- 
misji Wyborczej 3 członków i 


Tydzień więźnia 
politycznego 


Zarząd Okrgęgowy Warszaw- 
skiego Polskiego Zw. Byłych 
Więźniów Obozów Koncentra- 
cyjnych organizuje pod protek- 
toratem tow. Premiera E. Osób- 
ki - Morawskiego „Tydzień Wię 
źnia Politycznego”. 

„Tydzień” trwać będzie od 24 
listopada do 1 grudnia r. b. 


Przy pomocy 


i 


i 
ł 


2 zastępców, Wniosek prze- 
szedł przez aklamację. 

Drugą rezolucję, popierającą 
demokiatyczny blok 
czy, w imieniu Poalej-Sjonu le 
wica, odczytał radny Wasser 
Henryk. 

Następnie w imieniu 5-cu 
klubów demokratycznych rad- 
ny Śliwiński zgłosił następują” 
cą listę kandydatów do Okrę- 


z.0 


| Następstwem niespotykanej „oten 
isywy śnieżnej”, jaka nawiedziła w 
ostatnich dniach Warszawę — jest 


| 


| 


moczy! obuwie, każdy szofer, któ- 
iremu poślizgnęło się auto, każdy 
dorożkarz, któremu przewrócił się 
koń — uważa za stosowne — skar- 
żyć się, inierweniować i złożeczyć 
ma Zakłady Oczyszczania Miasta. 
Mało kto natomiast orientuje się 


w 
przedsiębiorstwa. 
CYFRY MÓWIĄ 

Zeby zdać sobie należycie sprawę 
z tych możliwości, naieży rozważyć 
nie to, co ZOM powinien — ale to 
co może srobid. 

Przed wojną w kampanii śnież- 
nej pracowało 12 tysięcy ludzi, — 
270 samochodów doskonale wypo- 
sażonych technicznie (pługi, wy- 
wrotki, młynki itp.) 1 80 pojazdów 
konnych. 

Dziś pracuje 800 ludzi, 20 samo.. 
chodów t 3 pary koni (20 pozosta- | 
łych samochodów musi pracować, 
przy bieżącej wywózce śmieci). 

Zburzenie zań Warszawy zmniej- 
szyło w minimalnym tylko stopniu 


amerykańskiej 


Stanie gmach gimn. im. Staszica 


Niewiele pozostalo s dawnego bu- |mencie ma więs być przennaczony ma 


dynku gimnazjum im. Stuszica przy 
ulicy Noakowskiego. 400 uczniów se- 


gma 
chu przy ul. Noakowskiego urzęduje 
kuchnia „Caritas* į mieszczą aig ga” 
raże jakiegoś urzędu. 

Jednak myśl o własnym gmachu 
„prześladuje! ‘gronu profesorskie, Kos 
to Rodzicielskie i uczniów, dla kió* 
rych zagadnienie uzyskania, jak naj- 
szybciej swojego gmachu”, stalo się 
teelem wszystkich poczynań, imprez 
prac. tematem rozmów i marzeń, 
zwłaszcza, że między gospodarzami 
gmachu gimn Słowackiego a gośćmi 
wytworzyła się dosyć niemiła atmo- 
sfera, Powsłał więc projekt odhudo- 
wy gimnazjum, do którego się dąży 
konsekwentnie, 

Dawny budynek był jednak ciasny 
i nieodpowiedni. Pe gruntownym re- 


Kożuszki UNRRA 


dla pracowników 
przedsiębiorstw miejskich 

Wydział Artykułów Przemysłowych 
Zarządu Miejekiego otrzymał od Mi 
msteretwa Aprowizacji i Handlu awol- 
nanie na 700 kożuszków UNRRA dla 
made ów  pczedsiębiorstw miej- 
t 

Pracownicy tych przedsiębiorstw o- 
trzymają je w ciągu najbliższych dni 
według rozdzielnika ustalonego przez 
Resort Przedsiębiorstw Miejskich Za- 
rządu Miejskiego, 

Ponieważ ilość kożuezków nie jest 
duża — otrzymają je pracownicy, któ: 
rzy pracują w epęcjalnie ciężkich wa- 


bursą im. Prezydenia Roosevelia. Jed- 
noczeónie w Śródmieściu dzięki powo- 


jut poczynione, 

Wielsim przyjacielem młodzieży 
gimn im. Staszica jest znany publi- 
cysta Ksawery Pruszyński, radca kul- 
turalny Ambasady Polskiej w Wa- 
szynglonie Wytropiony przez „wywia 
dowców* harcerskich gim. im. Sta- 
szica, podezas urlopu, jaki spędzał w 
Warszawie, odbył dwie konferencje z 
młodzieżą i stał się nie tylko jednym 
z najmilej widzianych tu gości, ale 
nieocenionym doradcą. (Rs), 


| Qdn 


Wojewódzki Urząd Bezpie- 
czeństwa w Warszawie, odna- 
lazł w piekarni na 


wana na Am 


Warszawie na Placu Krasin 
skich, 

Jak wiadomo, pomnik Kiliń- 
sk.ego zostzł przez Niemców 
zabrany z Placu Krasińskich i 


Powązkach | czym 
szablę z pomnika Kilińskiego w trz 


gowej Komisji Wyborczej: ob. 
Guzick: Leszek, ob. Fronczak 
Wiktor, ob. Pietrasz Kazi- 


wybor-, mierz, zaś Da zastępców człon- 


ków Komisji Okręgowej: ob 


Jabłonowski W:cław i ob. Dw, 


biński Apolinar, 


Zgłoczona tet: kańdydstow 


została przyjęta przez zebra 


nych również przez aklamację. Í 


powierzchnię ulic 1 chodników, Któ» 
re trzeba uprzątać. 

Jeżeli chodzi e przygotowanie do 
akcji śnieżnej — to już od trzech 
miesięcy starał się ZOM o sól tech 
niczną do posypywania ulic — a 
gdy starania zawiodły, zakupił 60 
ton sołi zwykiej, szarej. 


MAŁO LUDZI 


Zwerbowane z wielkim trudem 
(na stawki dniówkowe ZOMu b. 


cieżko jest znależć amatorów) mak | 
realnych możliwościach tego;symalną liość ludzi do pracy w ak-| 


cji śnieżnej. Cały personel własny 
pracuje w terenie. Uruchomiono 
specjalne dyżury nocne, składają- 
ce się z 24 ludzi | samochodu z 
młynkiem do rozsypywania piasku 
| soli. Pogotowie to już wielokrot- 
nie wzywane było przez MO ! Wy- 
dział Ruchu Kołowego 1 zawsze 
spełniało swe zadanie. Młynki do 
samochodów Zis dorobiono „gospo- 
darczym sposobem* we własnym 


zakresie. Młynki te, wiszące nisko, 


pod samochodem często się jednak 
urywają przy łada nierównościach 
na jezdni — tak, że praca nimi na- 
rażona jest na częste przerwy. 


ZŁOSLIWOSCI AURY 
Wobec niesłychanej  szczupłości 
personelu, ZOM pracuje grupami, 
rzucając ekipy śnieżne do punktów 


ją więc przede wszystkim mosty, 
dojazdy de nich t wszystkie ulice e 


jest niemożliwe ze względu na xo 
niec dniówki. Praca bowiem w 
ZOMde idzie tylko na jedną zmia- 
nę I trwa od 8 — 15. Zastosowanie 
pracy ciągłej, na trzy zmiany—tak, 


jakto było przed wojną — jest niej 


możliwe ze względu na ogromną 
szczupłość personelu 1 taboru. 
POPSUTE KANAŁY 


Następną trudnością jest duża 
ilość nieczynnych kanałów, która 


alezienie szabli Kilinskiego 
w piekarni na Powązkach 


ręke w Warszawie przed 
uzeum Narodowym, przy- 
szabla, którą Kiliński 
ł'w ręku zaginęła, 

zabla Kilińskiego zartanie 
w uroczysty sposób przekaza- 
na Prezyć.um Stołecznej Rady 
Narodowej, 


Kursy rzemieślnicze 
Ligi Obywatelskiej Kobiet 


glo Li- 
ga Kobiet zorganizowała na- 
stępujące kursy dla kobiet: 


ryzje:cki (Spec. czesanie)— 


runkach i narażeni cą na mróz i wil- | zajęcia o godz. 16.30 — 1930, 


goć. (pa) 


Pierwsze ograniczenie w prądzie 


Brygady eiociowe Elektrowni War- 
czawekiej stwierdziły nadmierne ob. 
ctążenię na ulicach: Dobrzyńska, O 
leandrów, Mokotowska fod Polnej do 
Pl. Zbawiciela). Polna (od ne 16 do 
32). Al Stalina (od Piusa XI do Wil 
czej), Hoża (od Kruczej do Marezał 
kowskiej). Pierackiego. Kopernika, Se 
werynów, Qboźna, Nowy Świat (od 


a a 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJE enir 
oraz jego Agentury Al, Jerozolimekie ro Ot i Reki 
a mat. piśm Puławska lë ~ „OKAES”, skiep z mat 
id", foliborz Mickiewicza W - 


pore 
uł 


% 
ul. Złota 4. 
Biuro Ogłos: 


Nakł. 


a: 


Pierarkiego 11. 
ska 40 Rozdziełnie gazet Pi [nwalidów (Żolthorzy Zygmuntowska 6 1 Poznanska * 
Prugs ul Targowa m, 


ai 


Pierackiego do Świętokrzyskiej), Świę 
tokrzyskka (od Nowego Światu do Ma 
zowieckiej), Cecylii Śniegockiej, Dmo 
chowakiego, Mielecka. Koźmińska) 

W związku a tym Elektrownia War 
szawska wprowadza z dniem dzisiej- 
szym — aż do odwołania — ograni- 


czenia w korzystaniu z prądu na tych! biet, Poznańska 3, IH p, 
É 


ulicach. 


ka 
Grochowska Ż18 — M. 
Piącówka 


„Adwiatowia 

„Czytetnika” «m 

„Wolność, Warszawa ul 

Dział Rekiamy Spółdzielni Wydawnicze 
— Teofil Pietraszek, Warczawa. 


adem Społa: ielni Wydawniczej 


"Biotek. sklep z mat piśm 
Warszuwie 


s*pólna 
„WIEDZA”, Druk. Spółdzielni Wydawnicze, „WIEZA” — „Rabotnik” nr. t 


czas trwania nauki 6 mesięcy, 
zajęcia 5 razy w tygo._niu. 

Manicure'pedicure, zajęcia 
w godz, 16.30 — 19.30, oprócz 
sobót i niedziel oraz czas trwa- 
na nauki około 3 mie"ięcy. 

Czapniczy, zajęcia w godz 
16.30 — 19.30 — 5 razy w tyg, 
czas trwania nauki ok. 4 mie- 
sięcy. 


Opłata za naukę wynosi 100| 


zł. mies. Niezarobku'ącym bę- 
dą przysługiwały u'gi Zgłocze 
nia przyjmue oraz informacji 
wdziela Zarząd Warsz. Ligi Ko- 
w 
odz. 12 — 16. 


Sp 
14m. 
ało ul Obozowa 8 - Krieg ..Światowi 
Polska Agencia Prasowa ~ 
Wiejska 14 &rodkowa l, Marsz 
Biuro 6) 
encji 
+r828wA. 


wyd 


Marszatkowske 85, Spółdz 
Wydawnictwo Ludowe 
50. tel 455 25 


$ 


„| Wojennych latach, jus w dnia 
„|szych wystąpi po raz pierwszy po wojnie 


Putwska 23 - kstięnarnia „„Świutowid” 


Prasowej 
ui 


Świat pracy 
na pomoce zimowa 


| 


f Komisja Centratue 7 işaków La- 
wodowyth  woznaja spec jaln y Bi 
okoiuikieu świat pracy —do udzie- 


lenia pomocy Ceniraiucmu Komi- 
teiowi Pomocy Zimowej. KCZZ 
polcelła wazystkim komórkom or 
fanizacyjnym wzięcie udziału we 
w.aściwych Komitetach Fotwocy Zi- 
mowej i dopilnowania, by świad- 
czenia miały charakter powszech- 
ny | dobrowołny. Członkowie swig- 
zków zawodowych zostali wezwani 
Í do opodatkowania stę na cele Po- 
mocy Zimawej. 


f 


j 


„M. robi co moża 


ale może niestety nie wiele 


zmusza do wywożenia śniegu zą 
! miasto. 

| Tak więc ZOM stol przed zada- 
'niem prawie ponad siły i działał 
ność jego jest niestety tylko „kro- 
plą w morzu”, (pa) 


TEATRY 


TEATE PULSKI: 
Czwartek: ..Papuga”. 
i Piątek: Penelopa”, 

Sobota: Penelopa, 

' Niedziela godz 14.30: „Majątek albe 
imię'', godz. 18 ..Penelopa'"' 

TEATR MLZYCZNO.UPEGUWY (Mane 
szaikowska 8). godz 18.00 „Uczeń dia, 
| dta” B. Shawa. 
| TEATR MAŁY (Marszałkowska 81). od 
| poniedziałku dn 18 bm. nieczynny s po. 
| wodu remontu. 
| TEATE POWSZECHNY (Zamojskiogę 
120): gods. 18.00 „Szkarłatne Róże”, ka 
i media Benedetti' ego 

PŁASKI TEATRE REWI (w. fygmug, 
|] towsks 8). ọ goda. 17 | 19 rewia pt. 

j n Eey floresy”, 
| TEATE STUDIO (Karowa 21): © goda 
18 ej groteska muzycana pióra L. Ku. 
bacha | Ji. Sirausa pl „Autobus o 6.e)””, 

KLUB SATYRYKÓW „KUKUŁLKA” w 
kawiarni „Redula' (Nowy świat 8): — 
„Bez żenady”', 

TEATR LUDOWY (Targowa 7% — vis 
a via Dworca Wileńskiego). © godz. 198.ej 
rewia „$iuby Cywilne”. 

SALA WEDLA o gods, 18.50 „Niebieski 
Lis” s M Gorczyńską, 

STEFANIA JAKAKOWSKA W TEATBIB 
MALYM 


t 


Stefania Jerkowska, znakomita arty 
ka, ulubienica Łodzi | Warszawy w pra 
na jbii$. 


w stolicy w smnakonitej komedii Duvaig 
PR. „Subretka”, której premierę zapowia. 
da featr Mały (Marszałkowska 81) Ka 
mędię reżyseruje Helena Gruszecka De. 
koracje według projsktu Wojciecha Za, 
mecznika. 


PODWIEOBOŁEM TAKEOBNY NA PCK 


28 list rb © godz. 16 w salonach 
restaur: i „Buropejskiej” przy  Piacu 
Zwycięstwa odbędzie się wieczorek 

, Wrządzony zez Koio Opiekuń. 
CK Pełnomocniku Zarządu (ówne. 
eis kiego ego K sa % 
pg reh ag «yn; 
„ ui. Piusa XI 4%, 
111 „ Biblieteka, Sekretariat Kola 
Opi w godz, 10—1 


Tadeusz Olsza 
w Warszawie. 


Pierwszy powitalny wieczór 
humoru, piosenki ; tańca, 

TADEUSZA OLSZY 
przy udziale: 

p. Marii Chmurkowskiej, 

p. Giedrojć i inaycih 
odbędzie się w sali ROMA 
w dniu 26.X1.46 r. o godz i8. 

Dochód przeznaczony na fun- 
dusz Odbudowy Warszawy. 


KINA 


į 
i 


„AŁŁANYAĆ (ul. Ciumieina 56) „Ko. 
medianci” I seria „Ulica złoczyńców 
„POŁONIA” (Marszałkowske 46) 1 


„San Demetrio”, 

SYRENA" Praga, ul. lnżyniersks 4)% 
„Delegat Ploty". 

„TIĘCZA” (Żoliborz, Suzina 4): „Zw 
riowane lotnisko”. 

U godz. 1% seanse w kinach zarezep, 
wowane są dla Związków Zawodowych, 
Na seanse te passe partout oraz bilety 
bezjińatne nie są 'onorowane 

Biiety ulgowe w przed-przedaży ais 
członków związków zawodowych, organis 
zacji młodzieżowych ! wojska do nabye 
ca w Radzie Związków 


usluszymy 
w RADIO 


PIATEK, 22 LISTOPADA 

6.00 Sygnał czasu, 6,05 Dziennik por. 
6,30 Muzyka poranna, 7.15 Wiadoriość 
poranne; 7,40 Muzyka poranna. 12605 
Audycja dla świetlic robotniczych; 12.40 
Arie koioratur w wyk. H. Mickiew:czów, 
ny;' 1300 Koncert w wyk. zespołu pod 
dyr. J. Cajmera z udz. Lali Wicherssiej 
t J. Sztatlera; 15,00 Słuchowisko dla dzie. 
ci pt. „W gospodzie pod przepadłym gro. 
szem"; 15,25 Audycja dia kobiet, 15.30 
Audycja literacka „Aleks, Rymkiewicz”; 
15,40 Zagadki muzyczne: 16.05 Dziennik 
popoł.; 1630 Andvcja słowno.mużyczna 
dla chorych; 16,45 Polska Rodzina. Radio. 
wa; 17,00 Audycja dla młodzieży: 17.10 
„Syrena przed mikrofonem“ — audycja 
w wyk. artystów teatru „Syrena”;, 18.00 
Audycja wojskowa: 18.30 Słuchowisko; 
1900 Muzyka ludowa: 19.30 Koncert sym. 
foniczny; 21,45 „Lalka Bol. Prusa, 22 15 
Audycja rozrywkowa 2250 Rozmowa z J, 
Wiktorem: 23.00 Ost, wiad dzien wiecz.; 
23.30 Muzyka taneczna; 22,55 Streszczenie 
wiad. dzien.; Hymn, 


a WPADA TR OOO 10 0 NN a ww 


Biu58 — Gontarczyk, sklep 2 wyrobami artystyczWarszawie, At Jerozolimskie 
> „Wwdza” Oddz w nymi Marszałkowska l ~ 


t2) tei. 5h UB 
1 Urmmnowicz sklep 
Zeeda 6 — kiosk Księk wia. 
4. Praga ul furgown 4% — skład 
Biuro Ogłoszeń | Rekiam Warsa. 
nikowska 62 Nowy Świat 44 Puław. 
rbisu Warszewa, Al Jerozolimska 
„GLOB Dział Reklamy 
Bagatela 10 m. S6 te! nr 8 67.79. 


"n 
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KORESPONDENCJA 
WŁASNA „ROBUTNIKA* 


Włosi mają własne troski 
Nie fraternizacja a prostytucja 


„ROBOTNIK” 


OKUPACJA KTÓREJ NIE Wi 


DAĆ 


Z wizyta 


w fabryce 


RYGAWAR 


Mediolan, w listopadzie. | ważnie zastanawiać, czy cała ar cego służalstwa niemieckiego, | sobą lekkomyśiny, hałaśliwy, | NA Grochowie 


Włochy są okupowane. 

Tak przynajmniej donoszą 
nam gazety i komunikaty oficjal 
ne, taki jest stan formalny, praw 
ny—czy jak tam kto woli. Szcze- 
gólny to stan. W Rzymie po- 
wiem mieści się nie tylko kwater 
ra wojsk okupacyjnych, lecz tak- 
że ambasady i konsulaty państw 


przeszkadza nikomu w utrzymy* 
waniu normalnych stosunków 
dyplomatycznych. 

Trudniei natomiast- dostrzec 
tę okupację, podróżując po Wło 
szech. |. 

Byłem tu wprawdzie dosvć 


krótko, ale widziałem przecież | 


obok wislkich ośrodków miej- 
skich, iak Rzym, Turyn czy Me- 
diolan, także i miasta niewiel- 
kie. W; drodze z jednych do dru- 
gich przejechałem spory kawa- 
łek Włoch. 

Można było wypatrzeć oczy, a 
okupacji nie dostrzec. Przez 
dwa tygodnie podróży we Wło 
szech mniej widziałem mundu- 
tów alianckich. niż w ciągu ied- 
nego dnia pobytu w Paryżu. 

Wyjątek stanowi Rzym, gdzie 
się na ulicach spotyka sporo ofi 
cerów i żołnierzy alianckich. 
Znaczną ich część stanowią Pola 
cy. ; 

Gdzie są okupanci 


Może zresztą wojska okupa- 
cyine rozlokowane są gdzieś po 
obozach, rozrzucone na prowiń- 
cji. Nie wiem. Zacząłem się po- 


hi mochoðem, 


Uczuciowy Kazio 


Mój przyjaciel Kazio jest bardzo 
uczuciowy. Byle czym się wzrusza, 
przy lada okazji płacze. 

Taką już subtelną posiada na- 
turę. å ; 
„sWczoraj byłem z nim na francu-| 
skim filmie p. t. „Ulica Złoczyń, 
ców”. 

Film ogromnie mi się podobał, 
ale wcale nie rozczulił. Nie tam 
rozczulającego dla mnie nie ma. 

Nawet przeciwnie, śmiałem się 


szczerze z zabawnych gierek mimi- . 


cznych, a zbiorowe sceny, w któ- 
rych brały udział całe tłumy ak- 
torów i statystów, budziły we mnie 


_ zachwyt. 


Kazio reagował inaczej. 

'— Ach, jakie to smutne! — we-, 
stchnął, patrząc na wspaniałą sce- 
nę w spelunce złoczyńców. 

A gdy młoda aktorka starała się 
bezskutecznie odciągnąć swego w- 
kochanego od złej kobiety, Kazio 
ukradkiem otarł łzę. . 

— Biedna ona, biedna — wysze-! 


ptał. 

— Daj spokój — pocieszałem go.; 
— Przecież jeszcze nie koniec, może 
wszystko się zmieni. 

— Biedna oma, biedna — jęczał 
Kazio, psując mi skupienie, s jakim 
obserwowałem akcję. 

1 tak było do końca. 

Gdy któryś tam raz usłyszałem 
jego „ach, jakie to smutne”, rze- 
kłem: 

— Kaziu, nie płacz. Zrozum, że to 


film, że to wszystko na niby. | 


— Odczep się, idioto — powie- 
dział nieuprzejmie. 

Więc już milczałem. 

Za to po skończonym seansie Ka- 
sio sam zaczął rozmowę. 

— Wspaniałe! — zawołał. — Ja- | 
ki rozmach, jacy aktorzy, jaka re- 
żyseria i wystawa! Doprawdy, pię- 
kny film! 

— Tylko smutny — dodałem tak- 
townie 

— Smutny? Nie uważam. 

— Nie uważasz? A kto łzy ocie- 
rał? A kto jęczał „biedna ona, bie- 
dna?" , 

Wzruszył ramionami, 

— Miałem na myśli naszę Kino- 
fikację. Maleńkie porównanie, To- 
zumiesz? 


sprzymierzonych. Rząd włoski 
został uznany i fakt okupacji nie 


4. ToM | 


mia okupacyjna nie a daj 


ła przypadkiem do Triestu i oko 
lic, tym bardziej, że czasopisma 
amerykańskie przepełnione były 
barwnymi opisami i pięknymi 
fotografiami manewrów, jakie 
tam odbyła w bojowym szyku i 
z wielką krzepą armia amerykań 
ska. 

Tymczasem po ulicach miast 
włoskich przechadzają się liczne 
oddziały włoskie i liczni włąscy 
oficerowie. Odnosi się — nie- 
słuszne, jak sądzę — wrażenie, 
że najliczniejszą armią pokojo- 
wą posiadajg. obecnie włosi. 


Obfitość prasy 


Najwyraźniejsze ślady wpły” 
wów amerykańskich spotykamy 
w tutejszej prasie. Rynek wy- 
dawniczy zalany jest dziesiątka- 
mi tygodników, redagowanych 
na wzór słynnych i bzdurnych 
amerykańskich „comics” — ilu- 
strowanych, obrazkowych histo” 
ryjek dla dorosłych dzieci o 
gangsterach, kidnapperach i han 
dlarzach żywym towarem. 


Prasa we Włoszech jest w ogó 
le niezwykle obfita, wychodzi tu 
przeszło 2.000 pism, co po Ame- 
ryce jest rekordem Światowym, 
a wprzeliczeniu na mieszkańca 
przewyższa chyba i Amerykę. 


Smutnym, powojennym obja- 
wem jest zalew najróżniejszego 
gatunku i autoramentu wydaw- 
nictw pornograficznych. fest to 
przy tym pornografia . tego naj- 
groźniejszego rodzaju—nie wol 
no pokazać kobiety całkowicie 
fozebranej. Ktoś mi usiłował 
wytłomaczyć, że to kler — który 
ma tu wielkie pływy — nie po- 
zwala i protestuje. Przyznam się, 
że nie uwierzyłem. Czemużby 
kler nie miał użyć swego wpłv- 
wu na całkowite zwalczenie tych 
wydawnictw. 


Znajdziemy tu też tygodniki 
kryminalne, żywo przypomina: 


i Tainego Detexty" | Wia to, že:nikt sig, już dzi$ nie oburza 


jące naszego ,, tex 
wa”. Wolność prasy też n'e jest 
— jak widać — bez cieniów. 


Masowa prosłytucja 


Obyczaiowym odpow edni- 
kiem okupacji i pornografii iest 
prostytucja. W Rzymie, Świę- 
tym Mieście, nie było jej podob- 
no dawniej. Dziś policja obycza 
jowa notuje kilkanaście tysięcy 
dziewcząt. wśród nich wiele nie 
letnich;; obławy na prostytutki 
są niemal równie częste, jak na 
czarnogiełdziarzy. 


Tego tragicznego zjawiska, 
któremu zarówno Kościół, ak i 
wszystkie zdrowe elementy spo” 
łeczeństwa włoskiego, wypowie 
działy walkę, nie można ani mie 
szać ani porównywać z, osławio- 
ną fraternizacją w Niemczech. 

Tu jest prostytucia, nieod?łącz 
na towarzyszka nędzy i vkresu 
powojennego. 

Tam jest fraternizacja — czy” 
li prostytucja narodu. G 

Jeżeli zaś chodzi o ową nie- 
widzialną okupację, to stwier-| 
dzić trzeba, że wrażemie to wy” 
wołuje nie tylko brak mundur 
rów alianckich. To jest tylk 
ten najbardziej zewnetrzny. .1a/- 
bardziej uderzający objaw. Waż 
niejsze zaś jeszcze może jest to, 
że w tym kraju nie dostrzega 
się zupełnie atmosfery okupacj' 


Nastrój szczerości 


Nie znajdziesz jej, ani w na- 
strojach ludności, ani w ich psy- 
chice, ani w ich życiu codzien- 
nym, ani w stosunku do żołnie- 
rza czy oficera zwycięskich ar- 
mii. 

Nie spotkasz tu nadskakuią- 


00000000000000000000004000G0009G06000000GGGGG0000 


ŁUK TRIUM 


FALNY 


WASZA: TAE RONA, 


ENO POWALIŁA DREW LIB 


GŁOŚ 


NA POWIEŚĆ 


ERICHA MARII REMARQUER 


w tlumaczeniu WANDY MELCER 
wkiótre w odcinku 


„ROBOTNIKA”" 


nie zobaczysz trwożliwego spoj“ 
rzenia w dzień, które nocą prze- 
mienia się w błysk skrytobójcze- 
go noża. 


Cię uśmiechem — to szczerym. 


Żyją przy tym swoim życiem, 
bawią się swymi  radościatni i 
martwią swymi troskami. Armia 
okupacyjna przyszła i kiedyś o- 
dejdzie. 


Włosi spoglądają Ci | mieckiej denazifikacji. W pierw- 
prosto w oczy, a jeżeli powitają | szym gorącym okresie Włosi roz 


| puchliwy i wesoły naród włoski. 
| Trudnoby tu też mówić o de-|] 
ifaszyzacji, odpowiedniku ` nie- 


Walcowanie. W tym stadium pro- 
s dukcji dodaje się sadzy i rozma- 
itych innych dodatków do gumy. 
2. Wycinanie form s arkuesy. 
strzeliwali, wieszali czy linczowa i 

x AER 5 Gotowe przed omażnów 
li swoich przywódców bez wiel- 3. PA kę gło AJĘ ioonkiowi: 
kiego paanan jt bez wybo*- | niem. 
ru i bez długiej procedury. Na tsięki któ otai 
tym też właściwie się skończyło. 4, u OGAE = żaby rea ią rż 
Przy trwającej nadal CZYStCE, Za |ehniczne * poważne zapasy surowca 
faszystę uważa się już tylko te-| Od prawej: Gradowski, Grala, Czu- 


ż a pri czy eez tę za” | go, który po kapitulacji rządu |ryłło majster walcownik, ma 17 la! 
adniczą różnicę pomiędzy na”, Badoglio i przystąpieniu tegoż| pracy ra sobą, Barwiński walcownik, 
strojem okupowanych Włoch i| rządu do wojny po stronie Alian | Pracuje 16 lat w Rygawarze, Wierci- 
okupowanych Niemiec położyć | tów — prowadził walkę przy bo | 8794. Martuszewski, Czyż. 

tylko na karb temperamentu | ku Niemiec, lub pod ich ochro- 
ludności, charakteru narodowe: | na sprawował urzędy. Cytowa- 
go, lekkomyślności czy połud-| ny w jednej z poprzednich ko- 
niowego słońca. Bardziej istot= | respondencji przykład szefa mi- 
nym już czynnikiem będzie nie” | licji faszystowskiej, Teruzziego,. 
wątpliwie istniejąca róznica pu” powieszonego kilkakrotnie * 
między metódami stosowanymi | osobach przypadkowo — złapa 
przez władze okupacyjne w obu | nych panów z bródką, a żyjącego 


tych krajach. dziś po odbyciu procesu i Spi 
Bez przekleństw amnestii, jest najdobitnietszy. 
ERS N Partia niezadowolonych 


Wydaje mi -sie Jednak, 26 a Dziś Włosi są przeważnie nie- 


$ : zadowoleni i mają do tego wiele 
można zapominać o jednym: teu | „+. > 
naród ma wiele wad i wiele grze różnych powodów. Owoce tego 


pa AES „| niezadowolenia wykorzystuje 

chów Sz na sumieniu JERO 4|maizręczniej, rosnąca z każdym 
jego | aszystowskich wodzów. diem we pl kia Da 
Ale nie ciąży na nim  przekleń- | Uomo eo pz ję Rh 
awo a „tag |sareo glowie”, nej ooo" 
, tycznie faszystowskie tendencje 


bójstwa. iężar — > 
jstwa. Ten ciężar choć | 2 powszechnie znane. Jej przy- 


przez Niemców samych nie uzna; >s A 
waay iale prer opieiznie wódca, zręczny demagog, Gian- 
a i przygniatać bedzie ich kar-| ug, dj s dow” stada 
i zi vi „yi j 
o ziemi przez wiele, wiele luksusową limuzyną, w wytwor- 


lat. H . . 
$ à ; nych angielskich materiałach, z 
_Tego ciężaru nie czuje nad monoklem w oku. - | 


Kiopoiy pasażerów autobusu > 


Ogólnie znana i zasadnicza bolącz- | że długą tę obsługują ty. 
ka MZK -jaką jest: brak: taboru «epra- | autobusy:;* z kora Hn 
j Otóż, «nie sprawdzaj nawet pra-| 
(choć czasem denerwuje), gdy musi, wdopodobieństwa tej A ef „dej 
zag r na tramwaj, autobus | stwierdzić, że linia „P“ jest dowodem 
czy „trajluś”, dobrego dowcipu i wielkiego poczu 

Jednakże linia autobusowa „P“, tą- | humoru MZK, które to dojeni a ba 
cząca pl. Unii Lubelskiej z Saską Kę- į dzo dziś cenione, 
pa, jakkolwiek nie jest wyjątkiem —| Niemniej jednak byłoby wskaza- 
zasługuje na epecja!ne wyróżnienie. | nym, aby MZK uchroniły swych pasa-! 
Na linii tej czeka się na autobus śre | żerów od godzinnego czekania na przy | 
dnio godzinę, przy czym rzecz ma się | ctankach tej linii, choćby przez poda- | 
przeważnie tak, że pasażer odieżdża | nie aa nich orientacyjnego rozkładu i 
w końcu w stronę placu Unii Lubel- | jazdy. 
skiej autobusem, który odchodzi w 
steane Saskiej Kopy, 

Wśród raeażerów kurenie nosłoska, 


Do ob. Ministra Aprowizacji 


i Słysząc ciągłe utyskiwania na ja- kraju — nie straciły nieuczciwej kon- 

Kość wypiekanego z 90'/* mąki chieba, | kurencji, powodującej częste przerwy 

udałem się przed 2 tygodniami do po- |w pracy, z uwagi na brak dowozu? 

wiatowego młyna, J. B. Brzeziński | 
Wielu 


Zaobeerwowałem tam b. ciekawą 


zam. na Soskiej Kępie. 
A. Pigulski 


rzecz. Oto, część rolników, przybywa- 
jących ze zbożem do przemiału, po za- 
pytaniu o jakości wydawanej mąki — 
po prostu zawracała konie, rezygnując 
z przemiału, Nie znaczy to jednak, że 
ci obywatele z przemiału zboża zrezy- 
śnowali w ogóle. Są jednak widać in- 
ne możliwości, jak przemiał w młynie 
powiatowym, gdzie gospodarzem jest 
„Społem* organizacja społeczna. no 60% potrzebnej na użytek, przecięiny standart. 

Druga ciekawa rzecz, zacheerwowa- przemysłu włókienniczego  ba-| ność osiąga 5 — 6 i więcej cent- 
1a przeze mnie — to zestawienie ilo- | wełny. Rosja Radziecka postano  narów z ha. W 1940 r. planiowa 
ciowe żyta, przyjętego do przemiału | wiłą uniezależnić się od obcego. no bawełnę na 500 tysiącach ha 


` 3, i, . . . Ą . 
'a mąkę i na... śrutę. Otóż dokładnie tynku, W porównaniu z rokiem | w krajach Stawropolskim i Kras, 


v tymże dniu przyjęto 150 metrów ży- 
'ą na mąkę i 15 metrów żyta na śrutę. 
3. łatwo obliczyć, że stanowi to 10%. 
— I dlatego mam prośbę do ob. Mi- | 
tetra Aprowizacji; ażeby zechciał, 
skalkulować, czy podniesienie jakości , 
przemiału o 10%» przy jednoczesnym 
zakazie śrutowania zbóż chlebowych 
nie wyrównałoby ilościowe przerabia- 
nych zbóż? I czy podniesienie prze- | 
miału przy zwiększeniu wydajności 
ospy, tak potrzebnej rolnikowi dia in- 
wentarza — nie mogłoby przynieść ko 
rzyści robotnikowi, przez możność o- 
trzymania jaśniejsześo chleba? 
Czyby w tym wypadku młyny duże | 
spółdzielcze, trzymające cię zasad i 
rarzadreń. wydawanych przez rząd i| 
błorące udział wybitny w odbudowie ' 


Szkoła graficzna 
0.2. Państw. Zakł. Graf. 


W związku z naszą notatką p. t.| 
„Szkoła graficzna OM TUR na Dol 
nym Sląsku* wyjaśniamy, że, jak 
to wynikało z treści notati, szkoła 
jest organizowana przez Centralny 
Zarząd Państwowych Zakładów 
Graficznych. 

Centr. Zarząd PZG prost jedno- 
cześnie © zaznaczenie, że koszt, 
przejazdu kandydatów do szkoły w, 


Nowej Rudzie pokrywa organizacja | 


wysyłająca, a nie kandydat. 


| go przemysłu, 


1913 przestrzeń uprawy baweł-; nodarskim, w okręgach Stalin- j 


ny zwiększyła się 3 i pół tazy, 0-; gradzkim, Zaporożskim, Cher- 
siągając powierzchnię 2 milio*! sońskim, Nikołajewskiem 1 O- 
nów ha. Jako plantatot bawel- | desskim oraz na Krymie. Na 
ny, Rosja wyszła na 3-cie miej-| Ukrainie zbierano 5,9 centnara 
sce — po Stanach Zjednoczo-, z ha. Biorąc pod uwagę, że sa- 
nych i Indiach. Rzecz jasna. że| dzono tę najmłodszą i najbat- 
ZSRR całkowicie pokrywa zapo; dziej północną na świecie bawełt- 
trzebowanie swojego tekstylne-|nę na suchych, stepowych gle- 
bach, nie są to wcale wyniki naj- 


W związku z zagadnieniem aji rea 


nieustannego rozszerzania stre- 
fy bawełnianej, uprawa przesu” 
wa Się coraz te bardziej na pół- 
noc z Azii Środkowej i Zakauka 
zia, do południowych "rejonów 
Rosji Europejskiej i na Ukrainę, 
którą do niedawna uważano za z A 
okrąg absolutnie nieodpowiedni] Niemcy zniszczyli doszczętnie 
dla tej egzotycznej kultury. Za- plantacje bawełny. ale intensyw 
gadnienie polegało na wyprodu, ne nawożenie po wolnie 1 po” 
kowaniu gatunków szybko doj-| nowne obsadzenie pól pozwoli 
rzewających, jednocześnie z$; W najbliższych latach  ptzekro- 
intensywnie plonujących na zie-| czyć przedwojenną produkcię. 
miach pozbawionych sztucznego Mimo tegorocznej suszy, zbio 
nawodnienia. cy na Ukrainie, Zaporożu, Kau- 
Grupa uczonych radzieckich zj kazie, w Stalingradzkim okręgu 
prof. Łysienko na czele. rozwią-; i na Krymie dopisały, urodzaj 
zała to zadanie. Gatunek baweł-! wyniósł od 8,5 — do 11 centna- 
ny otrzymywany przez nich.) rów z ha. 
przyspiesza swoje dojrzewanie o! Rząd radziecki popiera wsze!- 
12 — 15 dni, włókno zaś osiąga kimi sposobami produkcję ba- 


! czyć należy Ścinanie górnegu pę- 
i! du, który, niby ssąca pompa cą4 
: nie soki, pozbawiając dolne, o- 

| wocujące gałęzie. Daje to dosko 
nałe wyniki. 


Guma tańsza od skóry 
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owe rejony bawelnyZ.S.R.R. 


Odbudowa zniszczeń wojennych 


W carskiej Rosji importowa-! 29 mm. długości, co przewyższa | 


wełny dostarczając chłopom na- 


Urodzaj- | sion, nawozów, przyznając znacz 


„ne kredyty i kontraktując zbio” 
ry. Chłopi zaś osiągają z baweł= 
ny dwa razy większy dochód, 
niż z tego samego terenu zasia 
nego pszenicę. 

P. G. 


Autom at 
ide ratowania tonących 


W Genui odbędzie się niebawem 
pokaz nowego wynalazku, który ma 
umożliwić rozbitkom dawame sygna% 
łów, widocznych na odległość kilku 


Ze specjalnych metod  plan-|mil. Wynalazku dokonał Włoch Vase 
tatorskich prof. Łysienki prźyto” | sona. 


Mały aparat zrmajdujący «tę przy 
rozbitku, zaczyna działać natychn'iast 
po zetknięciu się x wodą, daząę sine 
kolorowe światło, 


Polowanie 
na dziki 
w Oisztyńskim 


Na terenie woj. olsztyńskiego szerzy 
się w zastraczający sposób plaga dak 
ków. Rolnicy uskarżają się na wiel. 
kie szkody, gdyż żarłoczne zwierzęta _ 
niszczą nie tylko kopce z ziemniaka- 
mi, ale i oziminę, 

Wojówoa olsztyński polecił po- 
eze *ólnym starostom zorganizowanie 
z c wilą epadnięcia pierwszych śnie- 
gów, masowych polowań. 


